Nr 130. 


WYCHODZI CODZIENNIE. 


Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego,“ ulica Jagiellońska 


liczba 14, 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr.—półrocznie 
ct. — miesięcznie 


złr. — kwartalnie 4 złr. 50 


1 złr. 50 et. 


Z przesyłką pocztową w państwie Austrjaekiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr.— 


miesięcznie 2 złr. 


Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 srg., 
Włoch i Szwajcarji rocznie 


do Freng A Anglji, 
80 i. ký — kwartalnie 20 franków. 


"Numer kosztuje 10 cnt. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


-Wybory do Rady państwa. 


Przy wczorajszym wyborze we Lwowie 
otrzymał dr. Ludwik Kubala, którego kanda- 
tura dniem przedtem postawioną została, 727 
głosów. Tak imponującej liczby głosów nie spo- 
dziewaliśmy się wcale, przewidując, że poprzednie 
zrzeczenie się p. Kubali wpłynie na jego szanse 
bardzo szkodliwie. Głosy oddane za tym kandy- 
datem niech będą protestem przeciw teroryzmowi 
rzemieślników, arogancji politykarzy lwowskich 
i programom ich kandydatów, poniżającym nas 
w obec przyjaciół i nieprzyjaciół. Inteligencja 
lwowska podnosząc kandydaturę p. Kubali, pra- 
gnęła tylko ułatwić sobie głosowanie za drugim 
kandydatem, lecz nawet nie marzyła o jego prze- 
prowadzeniu. Swojego czasu podnoszono doś 
wcześnie kandydaturę p. Zacharjewicza i poka- 
zało się, że inteligencja ma ogromną przewag 
nad rzemieślnikami i ich poplecznikami. To sam 
powtórzy się niewątpliwie na początku rok 
przyszłego przy wyborach gminnych, jeżeli tylk 
klasy inteligentne zabiorą się dość wcześnie d 
skcji wyborczej. Dodać winniśmy, że p. Kubał 
byłby wczoraj pozyskał o wiele więcej głosów, 
gdyby jakimś niepojętym sposobem nia było do- 
szło do wiadomości wyborców, że Przegląd po- 
leca gorąco kandydaturę dra Kubali. Ztąd qbu- 
dziło się podejrzenie, że dr. Kubala jest kańdy- 
datem Rządu i Stańczyków. A 


Komisja wyborcza lwowsklej Izby handlo wej 
zaproponowała Izbie następujących kandydatów: 
dra Gottlieba Henryka, Gromana Karola, 
Mochnackiego Edmunda, Piepesa Jakó- 
bai Romanowicza Tadeusza. 


Odbieramy następujące oświadczenie : 

„Na zebraniu członków lwowskiej Izby han- 
dlowej 5. bm. wybalotowano mię, wraz f Innymi, 
jako kandydata na posła do Rady państwa. Gdy 
dwukrotnie byłem zaszczycony mandatem posel- 
skim w latach 1876. i 1879., zawsze miałem na 
oku li dobro moich mandantów. Kierując się temi 
względami i teraz, a obawiając się, aby .rozstrze- 
leniem głosów nie narazić na szwank dobrej 
sprawy, zrzekam się kandydatury i składam ni- 
niejszem szczerą podziekę tym Panom, którzy 
mię przy balocie swoimi głosami wielce zaszezy- 
cić raczyli, prosząc ich usilnie, aby swoje głosy 
skupić zechcieli na kandydata najgodniejszego. 

Z głębokiem poważaniem sługa Bodyńskt". 


P. Herman Mises, jeden z redaktorów 
wiedeńskiej Wiener Allg Ztg. nadesłał nam dzi- 
siaj drukowaną odezwę do członków tutejszej 
Izby handlowo-przemysłowej jako wyborców, z 
której dowiedzieliśmy nie mniej nie więcej jak 
tylko tego, że p. M. kundyduje. Zaprawdę tylko 
najwyższe zdziwienie wywołuje ten krok p. Mi- 
sesa po tem, cośmy napisali o kandydaturze jego 
z innego ciała wyborczego. 

BE GI 


W okręgu wyborczym większych posiadłości 
Mościska-Cieszanów-Jaworów Sprawa wyboru roz- 
strzygać się będzie pomiędzy dotychczasowym 
posłem p. Smarzewskim, wypróbowanym, długo- 
letnim szermierzem parlamentarnym, który po- 
siwiał w usługach dla kraju,i p. Henrykiem Le- 
wicekim, nieznanym dotąd wcale w życiu pu- 
blicznem, który nawet napisanej mowy odczytać 
nie umie. Jak stoją rzeczy dotąd, p. Smarzew- 
skiemu brakuje tylko jeszcze 2 głosów, a te za- 
wisły od dra Baiko, adwokata lwowskiego, i ks. 
Ponińskiego, starosty w Tarnowie. Chcemy wie” 
rzyć, że ci dwaj wyborcy nie zechcą zawieść 
nadziei, jaką ma się prawo w nich pokładać, w 
obec zagrożonego wyboru jednego z najzdolniej- 
szych reprezentantów kraju. 


Z Rzeszowa otrzymujemy następująca kore- 
spondencję z dnia 7. t. m.: 

$.) Już w ostatniej korespondencji podnio- 
slem, iż w obec nielojalnego postępowania m. 
Jarosławia i zerwania dobrowolnie zawartego 
kompromisu z m, Rzeszowem, najlepiej zrobią 
wyborcy naszego miasta, jeżeli przy wyborze po- 
sła z miast wstrzymują się zupełnie od głosowa- 
nia. Dziś o godzinie 5. po południu odbyło się w 
tym przedmiocie w tutejszym ratuszu pod prze- 
wodnictwem burmistrza p. Kalinowskiego 
zgromadzenie przedwyborcze, na którem rozstrzą- 
sanem było pytanie, czyli należy wstrzymać się 
zupełnie od głosowania, czy też oddać do urny 
kartki próżne. Komitet przedwyborczy przedłożył 
zgromadzeniu na mocy jednomyślnie powziętej 
uchwały, następujące wnioski: 

1. W wyborach w dniu 8. czerwca b. r. od- 
być się mających nie brać udziału ; 

„2. Złożyć komisji wyborczej deklarację od- 
powiednio umotywowaną z prośbą o dołączenie 
jej do aktów wyborczych ; 

3. wnieść na zasadzie $$. 25 i 26 ordyna- 
cji wyborczej dla Rady państwa protest przeciw 
ważności wyboru w okręgu wyborczym Rzeszów” 
Jarosław dnia 8. czerwca b. r. odbyć się mają- 
cego, przy równoczesnem powołaniu powyższej 
"deklaracji ; 


4) wykonanie tych uchwał polecić Komiteto- - 


wi przedwyborczemu. | 
Wypracowaniem powyższej deklaracji i pro- 
testu, zajęli się członkowie Komitetu przedwybor- 
czego pp. dr. Koppel, dr. Rybicki i dr. Se- 
gel, zaś sprawozdawcą na zgromadzeniu przed- 
wyborczem był p. dr. Koppel. Uprzejmości p. 
sprawozdawcy zawdzięczam, iż w tym przedmio- 
cie mogę wam zakomunikować bliższe szczegóły. 
Po zaprowadzeniu bezpośrednich wyborów 
do Taby deputowanych Rady państwa, połączyła 
Ordynacja wyborcza w roku 1873 miasta Rzeszów 
i Jarosław w jeden okręg wyborczy, wysełające- 


jednego deputowanego. 
nas bardzo niepomyślne, bo podało Rzeszów w 
zupełną zależność od Jarosławia. 

Rzeszów jest siedzibą Trybunału, Dyrekcji 
powiatowej skarbu, wyższego gimnazjum i wielu 
innych zakładów naukowych a przytem odznacza | 
się nader wielką siłą podatkową, posiadając zaś 


Połączenie to było dla 


liczny i poważny zastęp inteligencji, może się 


śmiało zaliczać do ważniejszych miast kraju na-. 


szego. W porównaniu jednak z Jarosławiem, jest 
miasto nasze w tem nieszczęśliwem położeniu, że 


jego terytorjum jest niemał dziesięć razy mniej- 


sze od terytorjum miasta Jarosławia. Ztąd pocho- 
dzi, że w Rzeszowie części pozornie miejskie na- 
leżą do sąsiednich wsi, a w Jarosławiu przeci- 

i iedni i i j wia 


siada zaledwie 800 uprawnionych do głosowania. 

Wiadomo, że przy wyborach w ogóle odgry- 
wają wielką rolę stosunki i wpływy miejscowe, 
a osobistość rozporządzająca w Jarcsławiu wpły- 
wami, ma zapewnione z góry zwycięztwo nad 
Rzeszowem nawet w tym wypadku, gdyby wszy- 
scy wyborcy rzeszowscy na jednego kandydata 


„się zgodzili i popierali najpoważniejszą kandy- 


daturę. 

Zaraz przy pierwszych bezpośrednich do Ra- 
dy państwa odbytych wyborach skorzystał Jaro- 
sław ze swej przewagi liczebnej, ale wówczas 
Rzeszów przypuszczając, że stosunek wzajemny 
obu miast ułoży się w sposób słuszny i przy- 
zwoity, przyjął kandydata jarosławskiego za swe- 
go i wyszedł z urny wyborczej obu miast, jako 
deputowany do Rady państwa p. Karol Barto- 
szewski, notarjusz i burmistrz m. Jarosławia. 
Przy następnych wyborach, tj. w r. 1879, po 
długich i zaciętych sporach, udało się naszemu 
przedwyborczemu Komitetowi przeprowadzić do 
skutku porozumienie z Komitetem przedwybor- 
czym jarosławskim i między mężami zaufania 


jednego i drugiego zawarty został układ taki, że 


przy każdych wyborach nominowanie kandy- 
datów zmieniać się będzie alternatywnie między 
obu miastami. Tym sposobem przy drugich wyc 
borach wybranym został przez oba miasta kan- 
dydat przez Rzeszów nominowany, którym był 
śp. dr. Ambroży Towarnieki. Kiedy jednak po 
śmierci Towarniekiego przed końcem kadencji 
w październiku roku zeszłego rozpisany został 
wybór uzupełniający, a m. Rzeszów zażądało, 
aby w myśl zawartego kompromisu, m. Jarosław 
przyjęło na resztę kadencji kandydata rzeszow- 
skiego, wyparł się Jarosław zawartej w dobrej 
wierze umowy i nie dopuszczając żadnej obcej 
kandydatury i żadnego porozumienia, przez li- 
czebną siłę swoich wyborców i wbrew opinii 
wielkiej większości wyborców rzeszowskich, wy- 
brało deputowanym do Rady państwa p. Karola 
Bartoszewskiego. Skończyła się kadencja i rozpi- 
sane zostały czwarte z rzędu wybory, a Komi- 


tet przedwyborczy rzeszowski, chciał wejść w 
porozumienie z Komitetem przedwyborczym ja- 


rosławskim i chciał wyjednać przynajmniej tym 
razem uszanowanie dla zawartej :konwencji i 
przyznanie prawa Rzeszowowi nominowania kan- 
dydata. Lecz usiłowania te zostały odepchnięte, 
o delegaci Komitetu przedwyborczego Jarosław- 
skiego wyborcom Rzeszowskim dnia 14. maja 
br. zgromadzonym, oznajmili że jednym ije- 
dynym kandydatem Jarosłuwia jest 
burmistrz miasta p. Karol Bartosze w- 
ski i na dowód tego złożyli pismo swego Komi- 
tetu. Dalsze jeszeze w drodze poufnej przez Ko- 
mitet przedwyborczy zasiągnięte informacje oka- 
zały najdowodniej bezowoceność usiłowań pozy- 
skania dla każdego innego kandydata poważniej- 
szej liczby głosów pomiędzy wyborcami Jaro- 
sławskimi, albowiem tak dalece jest tam wszech- 
ładnym wpływ p. Bartoszewskiego, iż nawet 
niechętni jego wyborowi na jawne przeciw niemu 
wystąpienie odważyć się nie mogą. Tym sposo- 
bem w skutek nielojalnego zachowania się Ko- 
mitetu przedwyborczego Jarosławskiego i w sku 
tek nieuszanowania zawartego kompromisu, wy- 
borey rzeszowscy zmuszeni są ulegać przewa- 
dze liczebnej wyboreów jarosławskich, a prawo 
wybierania deputowanego Stało się dla nich 
faktycznie niewykonalnem. Wyborcy rzeszowscy 
znajdują się więc w położeniu przymusowem 
albowiem swego kandydata przeprowadzić nie są 
w możności a na p. Bartoszewskiego zgodzić się 
nie mogą, ile że p. Bartoszewski jako osobistość 
bardzo wpływowa w Jarosławiu, z kierunkiem 
Rzeszowowi nieprzyjaznym zesolidaryzował i do 
złamania kompromisu przyczynił się, że -do 
żadnych względem Rzeszowa obowiązków nie 
poczuwa się, żadnej z wyborcami Rzeszowskimi 
łączności nie utrzymuje i z działalności swojej 
sprawy im nigdy nie zdaje a w końcu dzienniki 
o działaniu jego w Radzie państwa również nigdy 
żadnej wiadomości nie przyniosły. 

Z powyższych powodów zaproponował Ko. 
mitet, aby wyborcy rzeszowscy przez abstynen- 
cję dali jawny wyraz uczucia pokrzywdzenia, i 
uchwalili podane wyżej wnioski. k 

Protest przeciw ważności wyboru, Wniesio- 
nym zostanie z tych powodów, iż zawiadomienie 
o złożeniu listy wyborców miasta Jarosławia i o 
terminie reklamacyjnym względem tejże nie było 
ani w Rzeszowie ogłoszone przez plakaty lub 
w inny sposób, ani też w gazetach umieszczone. 

Po odezytaniu i uzasadnieniu przez sprawo- 
zdawcę p. dr. Koppla protestui deklaracji, wy- 
wiązała się dłuższa dyskusja w której wzięli u- 
dział pp. Stroka, dr. Rybicki, dr. Fecht- 
degen, ks. Gryziecki, radca Tałasiewicz, 
Orłowski i Koppel. Przeciw wnioskom Komi- 
sji wystąpili pp. Stroka i ks. Gryziecki, 


żądali mianowicie, aby wyborey oddali kartki pró- 
żnea ks. Gryziecki nadto oświadczył, iż nie 
ma pewności, ażali Komitet poczynił wszelkie 
możliwe starania w celu przeprowadzenia wybo- 
ru posła wbrew życzeniom m. Jarosławia, a to 
przez pozyskanie odpowiedniej liczby głosów wy- 
borców jarosławskich. Dopiero po wyczerpującej 
i gruntownej odpowiedzi pp. dr. Rybickiego, 
dr. Koppla i Tałasiewicza, zgromadze- 
nie przyjęło jednogłośnie wszystkie wnio- 
ski Komitetu, a nadto na wniosek p. Stroki, 
uchwalono ogłosić plakatami aby wszyscy wybor- 
ey wstrzymali się jutro od głosowania. 

Może za obszernie podałem wam przebieg 
rozpraw tutejszego zgromadzenia, ale jest to 
pierwszy wypadek w Galicji, że wszyscy wy- 
borcy większego miasta solidarnie wstrzymali się 
od głosowania. Ajenci Bartoszewskiego nurtują 
po Rzeszowie i starają się zjednąć sobie wybor- 
ców, wszyscy jednak mają nadzieję, że nikt nie 
zgłosi się w dniu jutrzejszym do urny. (Rezul- 
ck povaa znany czytelnikom z telegramu. 

Ah. 
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Protest wyboreów rzeszowskich, o  któ- 
rym wspomina powyżej nasz korespondent, 
opiewa: „Wysoka Izbo posłów. Podpisani wnoszą 
przeciw odbywającemu się na dniu dzisiejszym 
wyborowi posła do Rady państwa z okręgu wy- 
borczego miast Rzeszów-Jarosław, tak imieniem 
własnem jakoteż imieniem i z mocy uchwały ze- 
branych na walnem zgromadzeniu przedwybor- 
czem wyborców miasta Rzeszowa 7. bm.odby- 
tem protest na podstawie $$. 25 i 26 ustawy z 
dniaż 2. kwietnia 1873 N. 4 Dz. P. P. a z po- 
wodu, że przewidziane w powołanym §. 25 za- 
wiadomienie o złożeniu listy wyborców do po- 
wszechnego przejrzenia i o terminie reklamacyj- 
nym przeciw tej liście nie było należycie „pu- 
blicznie” ogłoszone. 

Protest ten pozwalamy sobie w następnem 
uzasadnić: Według wyżej przytoczonego §. 26 
reklamacje przeciw listom wyborców mogą być 
wniesione przez „uprawnionych do wyboru od- 
nośnego ciała wyborczego“. W myśl §. 4 tejże 
ustawy tworzą uprawnieni do wyboru każdego 
okręgu wyborczego jedno ciało wyborcze, zaś 
w myśl dodatku do powołanej ordynacji wybor- 
czej tworzą miasta Rzeszów i Jarosław jeden 
okręg wyborczy z dwoma miejscami wyborcze- 
mi, a zatem wyborcy obu tych miast tworzą 
jedno ciało wyborcze, z ezego wynika z 
wszelkę pewnościa, że wybozcy miasta Rzeszowa 
mają niewątpliwe prawo reklamowania przeciw 
liśćie wyborców miasta Jarosławia, 

Przepis $. 25. stanowiący, iż zawiadomienie 
o złożeniu w urzędzie gminnym listy wyborców 
i o terminie reklamacyjnym ma być „publicznie 
ogłoszony, ma z natury rzeczy ten wyłączny eel. 
aby wyborcy gwarantowane im w §. 26. prawo 
mogli wykonać i jest oraz jedynym środkiem 
umożliwiającym to wykonanie, z czego wniosek 
konieczny, że ogłoszenie to musi nastąpić w taki 
sposób, aby wszyscy wyborcy i każdy z nieh 
w sposób zwykły mogli o tem zawiadomieniu 
powziąć wiadomość, czyli że tylko takie „głosze- 
nie można uważać za „publiczne“, które całej 
interesowanej „publiczności*, a więc wszystkim 
wyborcom przystępne jest, inaczej bowiem cel, 
który $. 25 ma na oku, będzie chybiony, a wy- 
konanie prawa w $. 26. określonego niemożebne , 
a skoro nie cała publiczność dowiedzieć się 
może o ogłoszeniu, nie będzie ono oczywiście 
„publieznem*. ne 

Otóż zawiadomienie o złożeniu listy wybor- 
ców miasta Jarosławia i o terminie reklamacyj- 
nym względem tejże nie było ani w Rzeszowie 
ogłoszone przez plakaty lub w inny sposób, ani 
w gazetach umieszczone, a zapewne tylko w Ja- 
rosławiu wystósowane do tamtejszych wyborców 
i w zwykły sposób afiszami rozpowszechnione. 
Gdy zaś wyborcy Rzeszowscy jako jedno ciało 
nie są zorganizowani i nie posiadają organu wy- 
konawczego, za którego pośrednictwem by się mo- 
gli dowiedzieć o tem. że lista w Jarosławiu, jest 
złożona do ich użytku t. j. do przejrzenia i kiedy 
termin do reklamacji się zaczyna i kończy; gdy 
również każdy wyborca z osobna oczywiście nie 
może utrzymywać stałego ajęnta w Jarosławiu któ- 
ryby mu doniósł o jawieniu się owego ogło- 
szenia, tedy niema wątpliwości, że wyborcy rze- 
szowa nie mogli wiedzieć o tem, kiedy lista w 
Jarosławiu była złożona do przejrzenia i kiedy 
był termin do reklamacji. Dla „publiczności * 
Rzeszowskiej więc t. je dla tutejszych wyborców 
ezłonków ciała wyborczego Rzeszów-Jarosła a u- 
poważnionych do reklamacji przeciw liście Jaro- 
sławskiej. Ogłoszenie przewidziane w $. 25. nie 
było „publicznem, i wykonwauie praw z Ś. 26. 
stało się niemożliwem. 

Z tych tedy powodów, z uwagi dalszej że to 
rzeczywistą nieważność stanowiące ukrócenie praw 
wyborców miasta Rzeszowa przy obecnych wy- 
borach tem większego znaczenia nabiera, ile że 
pierwszy raz zastósowanie ma nowela rozszerza- 
jąca koło wyborców, a z mocy, której liczba wy- 
borców w Jarosławiu podobno się znacznie po- 
większyła i właśnie pod wpływem tej zmiany da- 
wnych stosunków liezebnych i osobistych: Rze- 
szów majoryzuje a nawecć wręcz ignoruje, z uwa- 
ga nareszcie na szczególne i wyjątkowe stosun- 
ki wyłuszczone w deklaracji wyborców Rzeszo- 
wa złożonej równocześnie do rąk Komisji wybor- 
czej w Rzeszowie. Ee. 

Podpisani wyborcy imieniem własnem i ze- 
branych na przedwyborczem zgromadzeniu dnia 
7. czerwea wyborców wstrzymują się od wyboru 
i protestują przeciw takowemu i wybranemu po- 
słowi p. Karolowi Bartoszewskiemu a względnie 
przeciw ważności tego wyboru. 

Rzeszów 8. czerwca 1885. 

Dr. Otton Koppel m. p. 
Dr. Alojzy Rybicki m p. 
Następuje przeszło 300 podpisów. 


We Lwowie Sroda dnia 10. Czerwca 1885. 


Ii POLSKI 


Wyborcy rzeszowscy przygotowują także pe- 
tycję o zmianę w drodze ustawodawczej okręgu 
wyborczego Rzeszów-Jarosław a mianowicie w 
tym kierunku, aby miasto Jasło, które dotąd gło- 
sowało z gminami wiejskiemi, przyłączono do 
okręgu wyborczego rzeszowskiego. Jasło w 
krótkim czasie będzie siedzibą Trybunału, a po- 
siadając poważną ilość inteligencji zdoła nie- 
watpliwie razem z Rzeszowem  zneutralizować 
dzisiejszą liczebną większość wyborców Jaro- 
sławskich, 


Z Mielca piszą do nas pod datą 2. bm.: 
„Pod wrażeniem dokonanego u nas w dniu dzi- 
siejszym wyboru do Rady państwa, piszę to krót- 
kie sprawozdanie. Nie da się zaprzeczyć, że 
wybory i sposób ich przeprowadzenia mogą za- 
wsze pouczyć o społecznych stosunkach ludności, 
są poniekąd miarą jej wykształcenia, wreszcie 
świadczą o mniejszej lub większej harmonji 
warstw społecznych. Pisma lwowskie rzadko 
tylko posiadają korespondencje z zachodnich po- 
wiatów ; krakowskie znów nie zawsze podają au- 
tentyczne wiadomości o stosunkach na Rusi. 
Wskutek tego obiedwie te części kraju są jedna 
dla drugiej niejako nieznane i zagadkowe, a prze- 
cież przez częstsze porozumiewanie się nietylko 
lepiej moglibyśmy się poznać i zrozumieć, ale 
czegoś przecie jedui od drugich nauczyć, a w 
końcu może i wyrównać do pewnego stopnia te 
wielkie różnice w stosunkach i zapatrywaniach, 
które nas dzielą obecnie. Mieszkając czas jakiś 
na Rusi, poznałem trudne warunki, pod jakimi 
żyć i działać wam przychodzi. Lecz przed nie- 
dawnemi czasy i u nas było nie o wiele lepiej, 
katastrofa 1846 r. nie mogła była pozostać bez 
skutków, a i po jej przetrwaniu nie brak nam 
było elementów, siejących z umysłu waśń spo- 
łeczną. Skorzystaliśmy jednak z najpierwszego 
błysku wolności i niezwłocznie rozpoczęli ciężka 
pracę, naprawiania tak błędów przeszłości jako i 
tępienia złego powiewu wrogich nam wpływów. 
Rady powiatowe, Komisje szacunkowe do po- 
datku gruntowego, Komitety regulacyjne dla rzek 
i każdą sposobność, jaka nam nastręczał nowy 
stan rzeczy, chwytaliśmy w lot, aby znaleść pole 
zbliżenia się do ludu, a stając się mu ciagle uży- 
tecznym, zyskiwać jego zaufanie. W końcu, by 
stać się jego przyjacielem, doradcą i opieka, lecz 
opieką nie na stanowisku dawnych panów, lecz 
jako dobrzy sasiedzi, jako równi mu w obec pra- 
wa obywatele, i ten sam interes z nim mający. 
Wytrwałość ziemian naszych, ich praca i dobra 
wola nie na jałowy grunt padały. Zaufanie ludu 
wzmagało się zwolna, harmonia społeczna usta- 
lała się tak, że dzisiaj w Mieleckim np. powiecie 
jest tylko jedna wola, jedno zdanie i jedno prze- 
konanie, to jest wola, zdanie i przekonanie więk- 
szości całej zespolonej ludności powiatu. Więk- 
szość zatem rządzi a mniejszość się jej zawsze 
chętnie poddaje i idzie z nią solidarnie, choćby 
jej gusta i sympatje czasem odmienne były od 
większości 

Obecne wybory dały nam nowy dowód tej 
solidarności wszystkich warstw społecznych. 

Komitet przedwyborezy postawił kandydaturę 
mało znanego w powiecie ks. kan. Ruczki. 
Wielu włościan nie zbyt chętnie patrzyło na kan- 
dydaturę duchownego, twierdząc, że misja księży 
zamykać się winna w ich parafiach. Ponieważ 
atoli Komitet postawił ks. Ruczkę, przeto otrzy- 
mal on przy wyborze na 165 głosujących wszyst- 
kie 165 głosów. 


Nie pierwszy to przykład solidarności ludu . 


tutejszego, gdyż Mieczysław hr. Rey był już 
dwa razy wybrany posłem na Sejm krajowy 
wszystkiemi głosami głosujących. I nie dziwi to 
nikogo, zważywszy, że od lat 15. nie dał or ni- 
komu się wyprzedzić w rozumnej i wytrwałej 
pracy około dobra ludu i całego powiatu. To też 
włościanie nasi dla swojego posła i prezesa Rady 
powiatowej, hr. Reya, mają nietylko nieograni- 
czone zaufanie, ałe powiedziałbym serdeczną 
przyjażń. 

Gdyby szlachta na Rusi chciała reflektować 
na dobre skutki postępowania naszej mazurskiej 
szlachty; gdyby chciała zbliżyć się do ludu, ale 
zbliżyć się sercem i z nim razem pracować na 
współnej niwie, nie wstydzić się zasiadać na je- 
dnej ławie z siermięgą włościańską i na jednym 
wózku jeździć z nią na komisje powiatowe i 
wspólnie z nim radzić jako dobrzy sasiedzi — 
radzić a nie narzucać ludowi swej woli — toby 
iu was stosunki znacznie się poprawiły, a dałby 
Bóg, żeby z czasem rozum i patrjotyzm starszej 
braci zwyciężył ujemne wpływy, które Zz dawna 
zakorzeniona nienawiść i nowe a wrogie nam 
dążności wywierają odtąd na poczciwy lud ruski. 

Po dokonanym wyborze ks. Ruczki zdawał 
sprawę z czynności poselskich poseł nasz Mie- 
czysław hr. Rey, w przemowie swojej trwającej 
2'/, godziny, w formie możebnie dla ludu zrozu- 
miałej. Opowiedział cały przebieg spraw sejmo- 
wych ostatniej sesji i w wyczerpujący sposób 
wyłuszczył 27 spraw najwięcej lud nasz obcho- 
dzących, a w Sejmie podniesionych lub załatwio- 
nych. Sprawozdanie to uczyniło jak najlepsze na 
ludzie wrażenie. Wyborcy z entuzjazmem dzię- 
kowali swemu posłowi za tak gorliwe zastępstwo 
ich interesów i wnieśli preon prośbę, aby 
hr. Rey, dopóki żyć będzie, nie opuszczał okręgu 
Mieleckiego, bo ludność jego jednego chce mieć 
posłem swoim. Ia 

Niezawodnie nie jeden z czytelników Deien. 
Polskiego pomyśli, że hr. Rey powinien był spra- 
wozdanie swoje złożyć dzień lub dwa przed wy- 
borami, bo byłby to doskonały środek agitacyjny, 
gdy po wyborach był już tylko efektem straco- 
nym. Otóż w rzeczywistości podobna uwaga by- 
łaby bardzo logiczną — ale pozornie tylko, kto 
pracuje dla długo trwałej przyszłości, ten wy- 
strzegać się musi szukania korzyści i doraźnych 
skutków, a ludność nasza posiada dotyla zmysłu 
praktycznego, że pojęłaby dobrze, iż składanie 
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sprawozdania sejmowego w wigilię wyborów u- 
żywa się jako sztucznego środka agitacyjnego 
i ezułaby się była dotkniętą podobnym jakkolwiek 
niewinnym podstępem, dowodzącym jednak, że się 
jej rozsądkowi i dobrej woli nie wierzy. Samo 
zaś sprawozdanie straciłoby charakter szczerości 
w spełnieniu obowiązku poselskiego. Ludność na- 
sza umie doskonale odróżnić szczerość od podstę- 
pu i zaufaniem swojem darzy tylko tych, którzy nie 
dali jej nigdy powodu do powątpiewania o nieska- 
zitelności ich intencji. Zasługą tylko, długotrwałą 
pracą i prawdziwą użytecznością zyskać można 
serca i umysły naszego ludu, ale też w ten spo- 


sób raz pozyskanych nie tak rychło się 
utraca. 


W kurji większej posiadłości na Szlązku 
wybrani ponownie kandydaci liberalni Bees, 
Speus i Hirsch. W kurji większej posiadło- 
ści na Morawie wybrani kandydaci kompromiso- 
wi stronnictwa centrum i lewicy: Aresin. hr. 
Berchtold, hr. Adolf Dubsky, hr. Gwido 
Dubsky, Kuebeek, hr. Vettor, Tersch, 
Zierotin i Fuerstenberg 938 głosami, 
kandydaci konserwatywni pozostali 43 głosami 
w mniejszości. | : 

kurji większej posiadłości w Karyntji 
wybrany ponownie Goess. Izba handlowa w 
Gracu wybrała posłem do Rady państwa W u r m- 
b ran da. 

W kurji mniejszej posiadłości w Dalmacji 
wybrani kandydaci narodowi K laic, M asowcic, 
Pawlinowie, Bulat, Pozza i Vojnowie. 

Izba handlowa w Leoben wybrała ponownie 
liberała Zschocka. 

Burmistrz berneński Winterholler, wystóso- 
wał w języku czeskim i niemieckim następującą 
odezwę: „Zajścia w ostatnich dniach zmuszają 
mnie w celu utrzymania publicznego pokoju i 
porządku, prosić usilnie wiłujących pokój miesz- 
szkańców tego miasta, sby mi pomagali w za- 
biegach około utrzymania pokoju i godności mia- 
sta i aby wstrzymywali ludność od wycieczek, 
gdyż w innym razie będę się starał droga przy- 
musową zapewnić poszanowanie prawu*. Wojsko 
jest częściowo skonsygnowane. 


Korespondencje. 


Wiedeń 6. czerwca. 
(Wybory w Czechach na Morawie i w kurji 
więkssej własnaści niż. Austeji 

(R.) W Czechach i na Morawie wybory uwa- 
żać można za skończone prawie i to bowiem co je- 
szcze nastąpi, akt wyborczy w kurji większej 
własności da się z całą dokładnością oznaczyć 
Raprzód, a raczej oddawna jest już rzeczą zde- 
cydowaną. W Czechach wyjdzie z urny lista fe- 
udalnej własności wielkiej z jednym kandydatem 
kompromisowym, na Morawie przeprowadzony 
zostanie kompromis pomiędzy liberalnymi a 
Mittelpartei. Właściwą kampanię wyborcza mamy 
więc już po za sobą. Zakończyła się ona wpra- 
wdzie z drobnemi stratami ze strony zjednoczo- 
nej lewicy, ale też bez wielkich korzyści dla 
stronnictwa narodowego. Czesi spodziewali się— 
i mieli prawo de tego — większych zdobyczy po 
sześcioletniej walce, liczyli na większą ilość man- 
datów w skutek dopuszczenia pięcioguldenowców 
do urny wyborczej. I z pewnością liczba ich po- 
słów byłaby o wiele większą, gdyby Rząd był 
chciał oświadczyć się przychylnie za ich kandydata- 
mi. Hr. Taaffe nie uczynił tego a urzędnikom po- 
zostawił zupełną wolność głosowania. Były okręgi w 
których kandydaci lewicy przechodzili tylko z po- 
mocą urzędnikow państwowych. Stało się tak np. 
w Budziszynie. P. Schier byłby nigdy nie 
otrzymał większości, gdyby nie głosy urzędników, 
które wszystkie padły na niego. Jest to naj- 
lepsza ilustracja do owych niezliczonych bajek 
o wpływie rządowym na wybory, któremi prasa 
centralistyczna  przepełnia regularnie swoje 
szpalty. 

Przeciw temu obojętnemu zachowaniu się 
Rządu w obec wyborów nietylko niepodobna nie 
mieć w teorji, ale przeciwnie należy je zaliczyć 
do pożądanych cnót każdego gabinetu konstytu- 
cyjnego. Konstytucja jest właśnie na to, ażeby 
wola obywateli — czy oni do tego czy do owego 
stronnictwa należą — ujawniła się zawsze nie: 
zawiśle. Ale teorji tej nie uwzęlędniała lewica 
nigdy jak długo była u steru, a stworzona przez 
nią konstytucja służyła jej zawsze do tego, aże- 
by mniejszość zrobić większością. Niechnoby był 
wówczas który z urzędników spróbował AGR 
za kandydatem przeciwnym Rządowi! dziś jest 
inaczej: hr. Taaffe posuwa bezstronność aż poza 
tę granicę, która obejmuje widoczną szkodę stroa- 
nictwa, na którem się Rząd opiera. Oby to na 
szkodę nie wyszło samemu Rządowi. Pp. Knotz 
et cons. nie policzą mu pewnie tego postępowa- 
nia za zasługę i ani na jotę nie odstąpią od nie- 
nawistnej krytyki postępowania Rządu, 

O stratach, poniesionych przez lewicę w ku- 
rji własności mniejszej w Czechach pisałem w osta- 
tnim liście. Z kurji miast straciła ona jeden 
tylko mandat w samej Pradze. W dzielniey Mała 
Strona wybrano (z pomocą wyborców żydo- 
wskich) p. Hajcha w miejsce dotychczasowego 
Altera. Natomiast Izby handlowo-przemysłowe 
Pragi, Pilzna i Budziszyna przyniosły Czechom 
cztery mandaty, Jest to jak wiadomo następstwo 
reformy tych Izb, przeprowadzonej w roku bie- 
żącym. Nie tyczy się to jednak Izby budziszyń- 
skiej. która już dawniej przeszła była w ręce 
Czechów. Na Morawie zyskali Czesi również je- 
den tylko mandat: w Kromieryżu wybrany zo- 
stał po zaciętej walce Bojakowski w miej- 
sce p. Prombera, który musiał szukać innego 
okręgu. Zresztą pozostało wszystko po staremu. 
Jeszcze tylko wspomnieć należy że zastęp ladzi 
„ostrzejszego tonu* powiększył się znacznie przez 
wybory z miast w Czechach i na Szląsku. Jest 
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jnż razem dwunastu tych „najniebezpieczniejszych 
federalistów.* W ogóle utraciła lewica w dotych- 
czasowych wyborach jedenaście mandatów, jak 
przyznaje własna jej prasa. ] 

Na szezególniejszą uwagę zasługują dokona: 
ne wczoraj wybory z większej własności niższo- 
austrjackiej, Przeszła w tej kurji lista liberal- 
nych, złożona z ośmiu kandydatow, Z których 
jednakże trzej otrzymali absolutną więksość do- 
piero przy powtórnym wyborze. Ci trzej są to 
włościanie, kompromisowi kandydaci stronnictwa, 
stanowiącego podobiznę morawskiej Mittelpartei. 
Poczatkowo nie wszyscy liberalni głosować chcieli 
na tych trzech kandydatów i dla tego żaden 
z nich nie otrzymał potrzebnej większości. Do- 
piero za drugita razem przeszli większością bąr- 
dzo nieznaczną. wiadczy: to o wielkim brakn 
szezerości w stosunku, który łączy liberalnych 
z grupą umiarkowanych. Kto wie, CZy ża lat sześć 
ta Mittelpartei nie znajdzie się zupełnie po stro- 
nie konserwatywnych, a wówczas nie przejdzie 
w tej kurji. Dziś lewica odrzuciła kompromis 
ofiarowany jej ze strony konserwatywnych, toż 
trudno jej będzie na przyszłość liczyć na ja- 
kiekolwiek względy z ich strony. 


ZIEMIE POLSKIE. 


1 Z powodu zamieszczonego niedawno w Mo- 
skiewskich Wied. donosu panu Muraszki, o któ- 
sym wspominaliśmy w czasie właściwym, Wileń- 
skij Wiestnik pisze co następuje: „Opowiadając 
o nadzwyczaj wrogiem usposobieniu dewotek 
względem wszystkiego co rosyjskie w Wilnie i 
w szczególności względem znienawidzonych przez 
nie tych księży katolickich, z powodu których 
ucierpiał jakoby „biskup“ (Hryniewiecki). Autor 
listu, pan Z. Muraszko, na nieszczęście nie 
zupełnie dokładnie i prawdziwie powołał się na 
fakt zelżenia przez jakąś fanatyczną kucharkę- 
dewotkę księdza katolickiego Juszkiewieza. Ale 
nie dość na tem, gdyż przytaczając wadliwie 
fakt rzeczonej obrazy, p. Muraszko komentuje 
fakt takowy przez całkowicie już mylną wiado- 
Mość o niebezpieczeństwie, jakiemu niby podle- 
gają przy wyjściu na ulicę księża, znani Ze swe- 
go przywiązania do Rosji. Wiadomość tę p. 
Muraszko kończy zupełnie bezzasadnie wyrzutami, 
skierowanemi pod adresem miejscowej admini- 
stracji. P. Muraszko powiada: „W Wilnie raz 
po raz dzieją się takie oburzające szkaradzień- 
stwa, że obecnie księżom katolickim, znanym ze 
swego przywiązania do Rosji, niepodobna wyjść 
nawet na ulicę. I niebacząe na to, że wiadomości 
o tych szkaradzieństwach dewotek wileńskich 
szerzą się po całem mieście i nawet przesiąkają 
do prasy, osoby obowiązane do zapob eżenia ta- 
kiema nędznemu stanowi rzeczy, dotychczas nie 
nie przedsięwzięły ku roztrząśnięciu obrzydliwej 
tej sprawy, owszem, spokojnie patrzą się na 
wszystkie podobne szkaradzieństwa, milczą i 
żadnych środków przeciwko zakłucającym porzą- 
dek nie czynią”... Ohydna zaś ta sprawa, któ- 
ra uszła jakoby bezkarnie i nawet nie została 
zbadana, zasadza się według słów p. Muraszki na 
tem, że pewna „kucharka-dewotka rzuciła się 
z krzykiem na ulicy na księdza Juszkiewicza, 
złujała go i uderzyła żelaznym kluczem po gło- 
wie, przez co zadała mu znaczną ranę. Cho- 
ciaż przytoczoną wiadomość p. Muraszko podał 
1a podstawie otrzymanych w redakcji Mosk. 
Wied. listów od wysoce szanowanego katolie- 
kiego ks. Kopciugiewicza, tem niemniej zawiado- 
mienie to jest niezupełnie, jak już powiedzieliśmy, 
dokładnem i gruntownem. Dochodzenie bowiem, 
tyczące Się tej sprawy, zarządzone bezzwłocznie 
Z rozkazu p. naczelnika kraju, wyjaśniło: „Wdo- 
wa po Szeregowcu, Konstaneja Filipowicz, mie- 
szkająca w jednym domu z księdzem Juszkiewi- 
czem, po wysłaniu biskupa Hryniewieckiego, nie- 
jednokrotnie Iżyła słowami ks, Juszkiewicza. W dniu 
18. lutego 1885 T., o godzinie 8 wieczór, kiedy 
ten ostatni przechodził przez korytarz i, posły- 
szawszy znowu obelgi, Zwrócił się ku Filipowi- 
czowe) z przestroga, ta uderzyła 80 po głowie 
jakimś ciężkim żelaznym przedmiotem, tak, iż 
ksiądz stracił przytomność; zajście więc miało 
miejsce nie na ulicy. Jak zaś w obec zaszłęgo 
wypadku postawiła się administracja kraju, wi- 
docznem jest z następujących danych. Dnia 13, 
wieczorem miało miejsce „Obrzydliwe“ zajście, 
tegoż d. 13. Filipowieczowę aresztowano, d. 14, 
wysłano La miejsce urodzenia do m. Święcian 
pod straż policji, aż do czasu ukończenia śledz- 
iwa: nareszcie po upływie cokolwiek więcej niż 


miesiąca, „Filipowie <=; tala 
A zo a Już zoślada do 
gub. Nowogrodz wa wysłaną J 


zór policji“. Z 
widoeznem się staję, żę 
kiem jest kłaść koniec į 
radnem zajściem, jakie 
ty, lecz w CIE kory 
mniej nie tak lekko, jak za A PH 
dowierzający p. Miraszkę, ludowa? zbyt już 
wysoce sz.nowanego katolickie > gí 
Również zapewnia p. Muraszko. e „zł 
nie raz po raz miewały miejsce o at vir 
porządki, w rodzaju przytoczonego", peeo nie. 
możemy z przekonaniem, że są to wszystk "MH 
słowa tylko, „słowa i słowa“, jak mówi a gad 
Gdyby ze strony administracji miejscowa; et. 
przedsiębrano prędkich 1 stanowczych Sio 
rrzeciwko różnym obrońcom „kochunej ojczyzny: 
wtedy dopiero istotnie byłoby możliwem, że w il 
nie szkaradzieńst wa dewotek-kucharek doszłyby 
do tego stopnia, że byłoby niebezpiecznie przejść 
przez ulicę“. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 9. czerwca. 

Wiadomości z dworu. Cesarz przebywa od 
dwu dni wraz z małżonką i córką arc. Walerją 
w Feldaffing i zabawi tam do 21. bm. 

Arc. Marja Toresa, żona arc. Karola Lu- 
dwika i infantka Anna wyjechały na kilka dni 
do Pesztu. 

Arc. Albrecht przybył onegdaj po południu 
do Miskolcz na Węgrzech, gdzie przyjmowano go 
na dworcu w Sposób nader uroczysty, Wieczo- 
rem odbył się bankiet na cześć arcyksięcia. 

Wiadomości osobiste. Ks. Semeneńko od- 
jeżdża w ostatnich dniach bieżącego tygodnia ze 
Lwowa. — Hr. Alfr. Potocki powrócił już z 
Berlina i był wezoraj na posiedzeniu Komitetu 
centralnego. — Dr. Władysław Ostreżyński, 
kandydat adwokacki we Lwowie, został wpisany 
na listę obrońców w sprawach karnych. 

Nekrologja. Teodor Boruszezak, ck. kapitan 
10. pułku piechoty, dekorowany za waleczność 
erebrnym medalem TI. kl., zmarł dnia 31. zm. w 


40 roku życia w Przemyślu. — Paweł Morawetz, | żytości. 


emer. ck. starszy radca skarbowy, zmarł dnia 5. 
bm. w Przemyślu w 81 roku życia. — Aurelja 
Mańkowska, uczennica MI. roku seminarjum 
żeńskiego w Przemyślu, zakończła życie w 18 wio- 
śnie w Sieniawie. Zmarła należała do pierwszych 
uczennic przemyskiego seminarjum. — W Tarnowie 
zmarł d. 31. zm. Józef Machowicz, były oficer 
wojsk polskich z r. 1831 i kapitan gwardji naro- 


dowej. -— Norbert Koziarski, obywatel m. Kra- | 


kowa, zmarł tamże d. 5. bm. w 86 roku życia. — 
W Skarlinie, jak donoszą pisma poznańskie, zmarł 
w 76 roku życia weteran wojsk polskich z 1831 
roku, b. podoficer 4. pułku strzelców, Szymon R ó- 
życki. — Sir Juljusz Benedikt, nestor mu- 
zyków angielskich, zmarł w Londynie d. 4. bm. 
w 81 r. życia. Urodzony w Sztntgardzie, odbywał 
studja muzykalne w Weimarze pod najznakomit- 
sżymi ówczesnymi muzykami niemieckimi. Jako 
19-letni chłopak został angażowany na kapelmi- 
strzaą do wiedeńskiego teatru am Kdrntnerthor. 
W r. 1825 udał się do Neapolu, gdzie wystawiono 
pierwsżą jego operę p. t. „Giacinta et Ernesto,* 
z nieszczególnym jednak sukcesem. W dziesięć lat 
później pojechał do Paryża i Londynu i w tem 
bstatniem mieście osiadł stale. Zrazu był kapelni- 
strzem opery komicznej w Lyceum, w kilka lat 
potem objął batutę nad orkiestrą w Drury-Lane- 
Theater. W r. 1850 popłynął wraz z Jenny Lind 
do Ameryki i bawił za oceanem czas krótki. Po 
powrocie impresarjo Mapleson oddał mu kierowni- 
ctwo orkiestry w teatrze królewskim. Kilka jego 
oper, jak np. „Lilja z Killarney* i „Róża z Erynu* 
utrzymały się w repertnarzu i mają w Anglji dobrą 
reputację. — W Hietzing pod Wiedniem zmarł 
onegdaj br. Otokar Prochazka, były ck. feld- 
marszał-porucznik i właściciel kilku wysokich de- 
koracyj wojskowych, w 74 r. życia. Nazwisko jego 
stało się głośne w roku 1880, a mianowicie gly 
wspólnie z niejakim Kriegshammerem za- 
mięszany w proces o wyłudzenie znacznych kwot 
pod pretekstem posiadania koncesji na dom gry w 
San Marino, został w marcu tego roku uwięziony 
i następnie stanął jako współoskaczony przed Są- 
dem przysięgłych. Przysięgli uwolnili go byli wię- 
kszością głosów. 

Kalendarz. Środa (10.): Małgorzaty kr. szw. 
— Bogumiła. Wschód słońca o godz. 4. min. 6, za- 
chód o godz. 7. min. 52. 

Kalendarzyk myśliwski. W czerwcu 
polować wolno na kozły (rogacze). Od połowy mie- 
siąca na ptactwo wodne w ogólności. 

Z Czytelni akademickiej. Przy sposobności za- 
bawy ogrodowej, którą Wydział Czytelni akade- 
miekiej w dniu 5. lipca urządzić zamierza, ujrzy 
światło dzienne pisemko ulotne treści humo- 
rystycznej. Redakcji tegoż podjął się znany u nas 
humorysta p. Rodoć. Komitet dokłada wszelkich 
starań, by to wydawnietwo pod każdym względem 
wypadło dobrze. Nakład obejmie 3000 egzemplarzy. 
Ogłoszenia po 3 ct. od wiersza petit. Tnseraty 
nadsełać można pod adresem: A. Lisiewicz, 
Czytelnia akademicka plac Chorążczyzny 1. 3. 

Z fundacji Skarbkowskiej. Hr. Henryk Ska r- 
bek, jak obecnie, jeszcze zastępca kuratora tej 
fundacji, zwidzał onegdaj w towarzystwie p. mat- 
szałka dr. Zyblikiewicza i delegata miej- 
skiego p. Świsterskiego zakład Drohowyzki, 
począwszy od warstatów aż do urządzeń gospo- 
darskich nader szczegółowo i wyraził Dyrekcji 
swoje zadowolenie za staranne prowadzenie tej 
humanitarnej instytucji. 

Mianowania i przeniesienia. Radca wyższego 
Sądu lwowskiego p. Ferdynand Świtalski otrzy- 
mał przy sposobności żądanego przeniesienia w 
stan stałego spoczynku wyrazy cesarskiego zado- 
wolenia za długoletnią słnżbę znakomitą. R 

Sędziowie powiatowi: Baz. Głowacki w 
Olesku i Alfred Posochowski w Budzanowie, 
przeniesieni na własną prośbę, pierwszy do Niżan- 
kowic, drugi do Buczącza. 

Sędziami powiatowymi mianowani adjunkci 
Sądn pow.: Juljan Plutyński z Krakowca dla 
Brzozowa; Tytus Zajączkowski z Tyśmienicy 
dla Budzanowa; Leon Szechowiez z Tarnopola 
dla Oleska. 

Adjunkt Sądu krak. dr. Adam z  Ziemblie 
Bogusz przeniesiony do Rzeszowa; adjunkt Sądu 
rzeszowskiego Józef Homolacz do Krakowa; 
adj. Sądu myślenickiego dr. Edw. Schnajder 
do Krzeszowic; adjunkt Sądu niskiego Hugo He- 
noch do Brzostka. 

Adjunktami sądowymi mianowani adjankci 
Sądów powiatowych: Ignacy Ślebodziński z 
Niską dla Rzeszowa; Antoni Włodarczyk z 
Dobczyce dla Krakowa; Józef Wilusz z Żywca 
dla Tarnowa; Stanisław Oraczewski z Krze- 
Szowie dla Krakowa. 

Adjunktami Sądu pow. mianowani auskultanci : 
Jakób Wojeik dla Niska; Wład. Drobner dla 
Żywca; Henryk Sozański dla Niska; dr. Fran- 
ciszek Mietelski dla Dobczyce; Ludwik R e- 
kiert dla Myślenie z przeznaczeniem do Krze- 
szowie; Jan Garlicki dla Radziechowa. 

Adjunkt urzędów pomocuiczych kraj. Sądu w 

rakowie, Nicefor Marecki, odznaczony tytułem 
i charakterem dyrektora urzędów pomocniczych, 
został stabilizowany na tej posadzie przy Sądzie 
krakowskim. 

Ck. kraj, Dyrekcja Skarbu zumianowała kon- 
cypistę Józefa Babińskiego komisarzem skar- 
bowym, a praktykantów konceptowych Augusta 
Niwińskiego i Konstantego Kijańskiego, 
koncypistami skarbowymi. 

Sprostowanie. Pisząc o wycieczce do Zimnej- 
wody, urządzonej w minionę niedziclę, doniósł 
nasz sprawozdawca błędnie, że odbyła się ona 
na rzecz Towarzystwa pryw. oficjalistów. Wycieczkę 

urządzano na dochód Stowarzyszenia dje- 
tarjuszó w. 

. Wycieczka. Stowarzyszenia młodzieży handlo- 
Wej urządza dnia 14. bm. do Zimnejwody (Rudno) 
osobnym Pociągiem spacerowym wycieczkę. Pociąg 
odejdzie zę Iawow di 5 ołudnin. Na 
mienia a o godzinie 3. po p k 

FEI wycieczki muzyka wojskowa 15. putku 
EEI Ery towarzyskie, puszczanie ogro- 
do Ewona A TR kt ognie sztnczne. Powrót 


zwi 9. 80 min, wieczór osobnym 
pociągiem spacerowym. 

Wycieczka. Wycieczka 
urządza w niedzielę dnia 14. czerwca, w razie 
zgłoszenia sig 200 uczestników, wycieczkę 
z muzyką wojskową „do doliny W Iesie Dawidow- 
skim, w pobliżu stacji kolejowej Sichów, osobnym 
pociągiem spacerowym. Odjazd ze Lwowa z głów. 
nego dworca kolei Karola Ludwika nastąpi o go- 
dzinie 3'⁄, po południu, powrót o godzinie 9'/, 
według zegara miastowego. Bilety uprawniające 
do jazdy koleją tam i napowrót i do udziału 
w zabawie, wydawane będą od dnia dzisiejszego 
w lokalu Resursy dla członków Resursy i ich ro- 
dzin za opłatę 40 et. od osoby; dla osób przez 
członków poleconych za opłatą 50 ent. od osoby. 
Za dzieci niżej lat 10 nie opłaca się żadnej nale- 
Program zabawy bardżo urozmaicony i 


Resursy urzędniczej 


DZIENNIK POLSKI 


| obfity. Zamknięcie listy nastąpi w sobotę po połu- 


dniu. W razie niepogody, wycieczka odbędzie się 
w następną niedzielę. Chorągiew wywieszona w nie- 
dzielę w lokalu resursy, będzie zapowiedzią, że 
wycieczka przyjdzie tego dnia do skutku. 

Odznaczenia. Za uskutecznienie pomiarów 
w Bośnji, otrzymał jenerał major Roskiewicz 
order żelaznej korony IT. klasy; major Albrecht 
z 77. pułku piechoty wojskowy krzyż zasługi; 
kapitan Zivic i porucznik Serdicz z 95. pułku 
piechoty najwyższe uznanie. Z okazji zamknięcia, 
nowych pomiarów w monarchji otrzymali: podpuł- 
kownik Ullmann z 40. p. p. i kapitan Lutyński 
z 15. p. p. krzyż kawalerski orderu Franc. Józefa. 
zaś kapitan Tuppal 15. p. p. wojskowy kr: yż 
zasługi. 

Z kolei Karola Ludwika. Onegdajszym space- 
rowym pociągiem wyruszyło do Zimnejwody-Rudno 
przeszło 1740 osób. Przed wyjazdem pociągów spa- 
cerowych tłumy uczestników spieszyły na główny 
dworzec, zkąd w olbrzymich pociągach przewiezio- 
no ich do Zimnejwody i napowrót. 

Z kolei państwowych. (Zniżenie cen jazdy 
dla urzędników państwowych). P. minister handlu 
upoważnił gener. Dyrekcję kolei skarbowych, aby 
normy rozporządzenia, wydanego minionej jesieni 
w kwestji obniżenia dla urzędników państwowych 
cen jazdy na linjach skarbowych do połowy, w tym 
duchu obecnie rozszerzono, że odtąd same władzy 
wystawiać mogą dla funkcjonarjnszów swoich legi- 
tymacje, uprawniające do używania jazdy za po- 
łowę ceny, każdym pociągiem i każdy klasą 


| 


wagonów. Legitymacje rzeczone mogą również opie- | 


wać na przeciąg jednego roku. 

Skutkiem tego rozporządzenia ministerjalnego 
urzędnicy państwowi otrzymują na kolejach skar- 
bowych to same prawo, którego e. k. oficerowie 
zażywają na wszystkich kolejach austrjackich, a 
mianowicie prawo jazdy za połowę ceny. 

Znowu „nasze kanoniery*. Dziś w nocy 
w szynku „pod sroką* powstała sprzeczka mięć«y 
Antonim Trawniezkiem, artylerzystą I. konnej ba- 
terji, i Maurycym Ulrichem, która skończyła się 
dość niepomyślnie dla tego ostatniego. „Pan wo- 
jak“ bowiem, nieco podchmielony, wyciągnął z po- 
chwy pałasz i skaleczył U. głowę. 

Wskutek gorąca. Wczoraj wieczorem byliśmy 
świadkami zabawnej sceny, która odegrała się pod 
budynkiem cyrkowym. 

Zofja Z., z zawodu „szmaciarka*, wołając 
piskliwym głosem „gorąco mi“, zaczęła powoli 
ściągać ze siebie kawałek za kawałkiem całe ubra- 
nie ku niemałej radości pauprów, wznoszących 
huczne wiwaty na cześć „kanikuły“. Nim żoł- 
nierz policyjny zdołał przecisnąć się przez tłumy 
publiez ości, już szmaciarka zabierała się do ścią- 
gnięcią ostatniego kawałka ubrania... koloru bia- 
łego. Na szczęście stróż bezpieczeństwa przeszko- 
dził temu i odprowadził ofiarę kanikuły do aresz- 
tów policyjnych... gdzie się będzie mogła ochłodzić 
dostatecznie. 

Na pół nagi człowiek biegł wczoraj po połu- 
dniu przez miasto, a za nim kilkudziesięciu chło- 
paków. Bieg ten skończył się dopiero na inspekcji 
policji, gdzie się dowiedziano, że indywiduum to 
nazywa się Marcin Morawetz i jest służącym 
w łaźni przy ulicy Bożniczej. Opowiadał on, że 
jacyś rzeźnicy napadli go, a pobiwszy ściągnęli 
z niego wszystkie suknie pozostawiając mu 
tylko... ineksprymable ! 

Choroby zakaźne. Czarna ospa wybuchła 
w domu przy ul. Źółkiewskiej 1. 32, a tyfus pla- 
misty w domu przy ul. Żółkiewskiej 1. 76. 

Ciężkie uszkodzenie. Włodzimierz Kl., miesz- 
kający u terecjana szkolnego w Domu Narodnym, 
chciał wczoraj rano zamknąć okno na II. piętrze, 
atoli za pierwszeim poruszeniem spadło ono na gło- 
wę służącego Grzegorza Łozińskiego, kalecząc go 
silnie. Ł. odwieziono do szpitala głćwnego. 

Koromesłem! Wczoraj wielu przechodniów 
było świadkami komicznej awanturki, która wyda- 
rzyła się w domu pod 1. 7 ul. Brygidzka. Pewien 
młody, pełen nadziei młodzieniec z nieznanych nam 
powodów popadł w nieporozumienie ze służącą 
p. Józefa B., Anną B. Dzielny młodzian podniósł 
laskę i nie namyślając się długo zaczął na plecach 
Anay wygrywać pobudkę, Anna zaś wet za wet 
pochwyciła Koromesło, którem tak doskonale paro- 
wała razy wymierzane laską, że w końcu ta pękła 
i rozbiła paniezowi.., głowę. 

Klęską gradową nawidzona została d. 26. zm. 
gmina i obszar dworski Faliszówka, oraz gmina 
Kopytowa, w powiecie krośnieńskim. Zwłaszcza 
ta ostatnia gmina mocno ucierpiała. Likwidację 
szkody zarządzono. 

Pioruny. W Białogłowach, powiatu złoczow- 
skiego, spalił piorun częściowo chatę włościańską ; 
na folwarku dworskim w Obłaźnicy, powiatu ży- 
daczowskiego, budynki gospodarcze, ocenione na 
18.000 złr. 

Pożar w Czerlanaćh, w powiecie gródeeckim, 
zniszczył siedm domostw włościańskich, których 
właściciele ponieśli stratę na 4500 złr. ocenioną, 
a w małej tylko części ubezpieczoną. Ogień był 
podłożony z zemsty, a podpalacza schwytano. 

Wybryk dorożkarski. Wczoraj o godzinie 10. 
w nocy dorożkarze nr. 111 i nr. 123 stoczyli ze 
sobą walkę na batogi. Skończyło się wybiciem 
szyby w karetce dyszlem. 

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 8. czerwca. 
Skradziono panu J. S. złoty damski łańcuszek na 
szyję wart. 40 zł. —- Zgubiono szachownicę wraz 
z szachami i parę kolczyków z futeralikiem wart. 
5 zł. —- Znaleziono 3 klucze na łańcuszku, klucz 
od drzwi, paszport zarobnika Jana Szajnara, 2 pa- 
rasolki i 3 kartki zast. l. 98446, 98431 i 64694, 
Zakwest. 10 sznurków korali. 

= 


Kraków 7. c erwca. (Towarzystwo pogrzebowe 
urzędników miejskich — Strzelanie a qgotność króla. 
Z sali rozpraw. — Dobry nauczyciel.) Dziś od- 
było się doroczne walne zgromadzenie Stowarzy 
szenia pogrzebowego urzędników Magistratu. Sto- 
Warzyszenie to założonem zostało przed 20-tu laty 
przez był'go wiceprezydenta śp. dra Strzeleckiego 
i ma na celu zebranie funduszów na przyzwoity 
obywatelski Pogrzeb dla członków Stowarzyszenia. 
Kapitał stanowiący zabezpieczenie rośnie z każdym 
rokiem i wynosi, mimo że się na niego składają 
bardzo drobne oszczędności, przeszło 1500 zł. Do- 
tychczasowego zasłużonego prezesa tegoż Towa- 
rzystwa, wiceprezydenta Magistratu dra Michała 
Schmidta, wybrano ponownie jednogłośnie prze- 
wodniczącyn. 

W przyszłą niedzielę rozpocznie się w tutej- 
szej strzelnicy miejskiej strzelanie do kurka o go- 
dność króla kurkowego. 

Trzecia kadencja Sądów przysięgłych rozpocz- 
nie się dnia jutrzejszego głośną sprawa defrauda- 
cji, popełnionej przez jednego z urzędników Kasy 
oszczędności, który sam będąc taksatorem, zasta- 
wiał fałszywe klejnoty, biorąc na nie pożyczki 
jako na prawdziwe. Szkoda w ten sposób wyrzą- 
dzona wynosić ma około 12.000 zł 


z Wadowie 


nadeszłych 
wielkie wrażenie wywarło tamże przyaresztowanie 
jednego z nauczycieli gimnazjalnych, który licząc 
lat około 50-ciu dopuszczać się miał od dłuższego 
czasu zbrodni nierządu z $. 125 lit. b) kodeksu 


Według wiadomości 


karnego na młodocianych uczniach. Sędzią śled- 
czym tej sprawy jest auskultant p, Gruszka. 

Kraków 8. czerwca. Wczoraj wręczyła depu- 
tacja lwowskiego Towarz. aptekarskiego, złożona 
z pp. W. Gruszczyńskiego i S. Kajetanowicza pod 
przewodnictwem seniora Gralewskiego dyplom ho- 
norowy prof. Czyrnańskiemu. 

Warszawa 7. czerwca. P. Lucjan Wrotnowski, 
obrany na rok bieżący wiceprezesem Towarzystwa 
Znehęty Sztuk Pięknych w Warszawie, został na 
tem stanowisku zatwierdzony przez Ministerstwo 


oświaty. , 
Wiedeń 7. czerwca. Dziś odbyły się ostatnie 
wyścigi wiosenne, przy nadzwyczaj ożynionym 


udziale publiczności. Przy pierwszych t. z. „Mine- 
ralnych wyścigach* o nagrodę 1000 złr. zwyciężył 
„Partagas* hr. Manrycego Esterhazego, W „Par- 
sifal-Handicap* (3000 złr.) pierwszą nagrodę wziął 

„jniespodzianiej koń hr. Fasilla Festeticz „Occident“ 
„rzedzając siedmiu współzawodników o połowę długo- 
ści; totalizator w tym biegu wykazywał 5 : 34. 
W 4 biegu zwyciężył koń Hunyadego „Jewess“ a 
przy VII. wielkim biegu o nagrodę 5000 złr. koń 
hr. Esterhazego „Daniel.“ Tym sposobem Węgrzy 
utrzymali plae boju w zupełności. 

Berlin 6. czerwca. Stan zdrowia cesarza Wil- 
helma poprawił się o tyle, że cesarz odbył dziś 
po raz pierwszy przejażdżkę po ogrodzie zoolo- 
gicznym. 


TASZÓWS prostuje w Gazecie Poiskiej po- 
daną przez pisma zagraniczne, a powtórzoną przez 
kilka pism polskich wiadomość, o sprzedaży jego 
willi w Dreznie wraz z ruchomościami i częścią 
zbiorów. Przedmiotem sprzedaży —- jak oświadcza 
jubilat — była sama tylko willa; do ruchomości 
i zbiorów nie ma żadnego prawa nabywca tejże, 
baron Oppen. 

Małżonka Mahdiego, Mohameda Achmeta zo- 
stała schwytana przez zwolenników „nowego Mah- 
diego* którzy żądają, jak donosi wyduny dziennik 
Mubaschiur żnacznego okupu, licząc na miłość pro- 
roka ku jego połowicy. Mohamed Achmet kupił 
przed dwoma laty od greckiego handlarza dziew- 
czynę za sumę 1840 talarów Marji-Teresy; po 
rocznem pożyciu obdarzyła go synem i od tego 
czasu stała się jego ulubienicą. Mohamed opuszeza- 
jąc Obeid, ażeby uderzyć na Chartum, wysłał ją 
wraz z synkiem na zamek Zorbil, gdzie oczekiwać 
miała końca świętej wojny. 

Tymczasem niewolnica tej pani, pragnąc się 
pomścić na swej władezyni za niezbyt uprzejme 
obehodzenie się, zdradziła przed nieprzyjaciółmi 
Achmeta miejsce jej pobytu i wydała ją w ich 
ręce. Nowy Mahdi, oceniając jak należy wartość 
miłości Achmeta żądał za nią jako okupu ceny 
czterykroć większej od pierwotnej bo 7.200 talarów! 

Modrzejowska w Dublinie. Gazety augielskia 
przyniosły — a dodajmy z najwyższem oburzeniem — 
o występie naszej rodaczki w Dublinie. Krytyka 
jednak i oburzenie nie dotyczy jej jako artystki 
lecz jako politycznej agitatorki. P. Modrzejowska 
wystąpiła w jakimś sensacyjnym dramacie i po 
każdej scenie obdarzaną była burzą oklasków. 
Dziękując za nie rzekła: „Wiem ja i czuję, że 
sympatje wasze okazywane są mnie nie jako arty- 
stce ale jako Polce, córce uciśnionego i owładnię- 
cego przez obcych narodu, który podobnie jak 
Trlandja nie wyrzeknie się nigdy marzeń o wolno- 
ści i odzyskania swych praw.“ 

Słowa te sprawiły elektryczne na słuchaczach 
wrażenie — wprawiająe ich w szał formalny. Po 
ukończeniu przedstawienia zaimprowizowano wspa- 
niały pochód, który wśród okrzyków na cześć 
artystki odprowadził ją do mieszkania. 

Hrabia cymbalistą. Dzienniki wiedeńskie opi- 
sują z zachwytem scenę rodzajową, która odegrała 
się w piwiarni Drehera na wystawie peszteńskiej. 
Wśród licznej publiczności był również obecny hr. 
Szapary z rodziną. Kapela cygańska grała właśnie 
ognistego czardasza, gdy wtem 12-letni syn hr. 


Szaparego, Paweł, wstał od stolika, pobiegł na 
estradę i poprosił cymbalistę kapeli, aby mu na 
chwilę pozwolił swego instrumentu. Oczywiście 


cygan uczynił chłopakowi zadość, poczem tenże 
pochwycił pałeczki i wprawną ręką zaczął akom- 
paniować orkiestrze. Wsród słuchaczów rychło 
zwrócił ktoś uwagę na zmianę cymbalisty i frene- 
tycznemi brawami nagrodzono młodego wirtuoza 
na cymbałach. 

Katastrofa kolejowa w Rostowie. St. Peters. 
Zt; unmieszcza opowiadanie naocznego świadka o 
katastroie na linji kolejowej  Kozłów-Rostów. 
Opowiadanie to zaznacza, że zamach na pociąg 
dokonany został w zamiarze obrabowania pasaże- 
rów. Na przestrzeni przed ostatnią stacją kolei 
przebywa się przestrzeń zuacznie podniesioną, znaj- 
dującą się nad przepaściami, w którem to miejscu 
wykoleił się pociąg w r. 1875, Na tem to miejscu 
położono na szynę ogromną sztabę żelazną, umo- 
cowaną kamieniami i progami drewnianymi. O 12. 
godz. w nocy nadjechał pociąg — w jednej chwili 
maszyna, trzy wozy trzeciej klasy i cały tren 
strzaskane leżały na ziemi. Ze 180 osób, które 
jechały, 7 umarło na miejscu, 32 bez nadziei Życia 
poranionych, a wielu ciężko lub mniej ciężko ran- 
nych. Osiwiały w bojn oficer zaręczał, że żadne 
pobojewisko nie dawalo straszniejszego widoku. 
W chwili po dokonanej zbrodni banda opry- 
szków rzuciła się na wagony pakunkowe i oso- 
bowe I. i IL. klasy. Zrabowano mnóstwo rzeczy, a 
pasażerowie byli tak pognębieni, że żadnego z ra- 
busiów nie zdołano pochwycić. 

Cholera. Z Kairu zaprzeczają wzędownie 
wieściom o pojawieniu się chołery w Egipcie, na- 
tomiast według wiadomości z Madrytu miały po- 
jawić się wypadki cholery w Muzeros obok Wa- 
lencji. 

Szalony skok. Pamiętnym jest okropny koniec 
śmiałka, który w roku przeszłym usiłował prze- 
płynąć wodospad Niagary. Niedawno temu drugi 
podobny mu szaleniec odpokutował również ok10- 
pnie za wybryk tego rodzaju. Profesor pływania, 
niejaki Odlum, chcąc się odznaczyć, postanowił 
skoczyć do East-River w Nowym Jorku z wyso- 
kości mostu Brooklinu, wzniesionego nad powierz- 
chnię wody o 42 metry. Stanąwszy na poręczy 
mostu Odłum wyciągnął lewą rękę poziomo, prawą 
zaś po nad głową, a posunąwszy lewą nogę, rzucił 
się w dół prostopadłe, wyprężony i wyprostowany 
uaksztajt litery „i.“ Przeleciawszy jednakże prze- 
strzeń około 30 metrów cjało pływaka, zaczęło się 
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okręcać. Odlum usiłował zachować pozycję prosto- 
padłą, ale nie mogąc dopiąć celu, zgiął tułów, aby 
upaść jak kula. Nie udało mu się to również ; 
skoro zanurzył się w wodzie, stracił najzupełniej 
przytomność i świadomość swych poruszeń. Łatwo 
odgadnąć resztę. Przepędziwszy parę chwil pod | 
wodą, nieborak wypłynął, robiąc nadaremnie usi- 
łowania równowagi. Wtedy knpitan Boyton zbliżył | 
się na łódce i rzuciwszy się wpław, wyciągnął 
nieszczęsnego na brzeg. Ubranie pływackie Odluma | 
było poszarpane na kawałki — ciało porozrywane 
w wielu miejscach, a kiedy dotknięto jego klatki 
piersiowej, krew buchnęła nagle z płuc, wydając 
odgłos wody wyciekającej z pod kurka wodociągu. 
Nieszczęsny miał pięć żeber złamanych, a na ks- 
żdej prawie części ciała rany. Po pół godzinie 
umarł pośród strasznych oierpień, a przyszedł tylko 
na jedną chwilkę do przytomności, podczas której 
zapytał „czy dobrze skakał ?* 


+ 4 . . + + 
Wiadomości literackiei artystyczne. 

Repertuar teatralny, Wtorek: „Szklanka 
wody.“ Sroda: „Mąż z grzeczności,“ występ p. 
Frenkla. Czwartek: „Malek,* występ p. Riegera. 
Sobota po raz pierwszy: „Płomienista.* 

P. Bolesław Ładnowski opuścił wczoraj rano 
Lwów, udając się do Warszawy. Grono arystów i 
literatów Żegnało go serdecznie na dworcu. 

P. Darewski Edward, kantor synagogi i nau- 
czyciel śpiewu, wydał nowy utwor: „Psałm 93* 
na soło tenorowe z akompaniamentem chórów mę- 
skich i organów. Pracę tę poświęcił Tow. Śpiew. 
„Lutnia“. 

„Złoty człowiek“ dramat Jokaja przerobiony 
z powieści pod tymże tytułem, przedstawiony został 
na niemieckiej scenie w Pradze, dia której ma się 
stać „deską, zbawienia.“ Niemiecki bowiem teatr 
zbankrutował przed niedawnym czasem i upadł d 
zupełnie i dopiero obecuym dyrektorom, tj. p. Angelo 
;'eunannowi i Franciszkowi Jaunerowi udało się go 
jako tako podźwignąć. Na przedstawienie to przy- 
był d. 6. b. m. Jókaj; na dworcu oczekiwali go 
wrzyscy artyści z dyrektorami i przewodniczącym 
Towarzystwa literatów „Coneordia,* znanym dra- 
maturgiem A. Olaarem na czełe. Przyjęcie było 
nadzwyczajnie serdeczne a w czasie przedstawienia 
był Jokaj celem nadzwyczaj gorących i sympaty- 
cznych owacyj. Po przedstawieniu wyprawiono mu 
bankiet w niemieckim Kasynie. 

\ Koncert 4ty „Latni“ za r. 1884j5 odbędzie 
się we czwartek 11. b. m. w sali Domu narodnego, 
na którym powtórzoną będzie „Pustynia* Dawida. 
Na ten koncert mają prawo wolnego wstępu człon- 
kowe Towarz. i prawo nabywania 2ch biletów po 
cenie zniżonej.dó połowy: inni płacą 1 złr. 50 ct. 
Bilety znajdują się u skarbnika Towarz. p. Ig. 
Drekslera plac Kapitulny 1. 2. 

Konkurs literacki. Księgarnia K. Eukaszewi- 
cza ogłasza konkurs na nowellę z cechą humory- 
styczną którą chce zamieścić w wydawanym przez 
nią „Kalendarzu Ogniska domowego.* Do konkursu 
będą dopuszczone utwory: 1. drukiem dotychczas 
nie ogłoszone ; 2. obejmujące najmnej '/, najwyżej 
cały a/kusz druku. 

Rękopisy zaopatrzone znakiem, wraz z kopertą 
mieszczącą nazwiska i adres autora należy nadsy- 
łać do księgarni „K. Łukaszewicza we Lwowie* 
najdalej do 15. lipca b. r. Nagrodzone nowelle 
stają się wyłączną własnością księgarni. 

Nagród naznacza się dwie: 

1. nagroda: uryginalny obraz Jana Styki: 
Na wygnanie (cena 60 żłr.) i trzy dukaty w złocie. 

2. nagroda: H. Grabińskiego studjum z natury: 
Zamek w Odrzykoniu (cena 40 złr.) i dwa dukaty 
w złocie. 

Nowelle przez grona sędziów uznane za godne 
druku nabędzie księgarnia za osobnem porozu- 
mieniem. 

Do grona sędziów konkursowych należą: Jan 
Amborski, Władysław Bełza i K. Madałkiewicz 
redaktor „Ogniska domowego.* 

Bajki Krasickiego z ilustracjami wykonanemi 
przez malarzy artystów jak Pruszyński i inni, 
ukażą się nakładem księgarni p. J. M. Himmel- 
blaua w Krakowie, w bardzo starannem i taniem 
wydaniu -— koło 15. czerwca br. 


Z izby sądowej. 
Lwów 9. czerwca, 

(Tajemnicze morderstwo). 

(m) Dziś o godzinie '/,10. rano rozpoczął się 
przed Trybunałem sędziów przysięgłych proces nie- 
zmiernie zajmujący. Oskarżonym jest Stanisław 
Gałecki, strażnik skarbowy, o zbrodnię morder- 
stwa. 

Rozprawa ta budzi w szerokich kołach zajęcie 
z togo głównie powodu, że śledztwo nie wykryło 
takiego powodu psychicznego, któryby skłonił Ga- 
leckiego do popełnienia inkryminowanej mu zbrodni 
morderstwa, 

Sprawa cała przedstawia się, na podstawie 
aktu oskarżenia, w ten sposób: Stanisław Gałecki, 
strażnik skarbowy w Lubaczowie, wyszedł dnia 
29. sierpnia 1883 r. ze swej stacji celem pełnie- 
nia czynności urzędowych w miejseowościach 'oko- 
licznych. Po godzinie 3. po południu stanął koło 
mieszkania J. Horodyńskiego w Horyńcu, pytając 
o drogę do Nowin korymeckich. Obecny wówczas 
u Hor. włościanin Michał Bułas, słysząc to zapy- 
tanie, oświadczył gotowość odprowadzenia Gałec- 
kiego do rzeczonej wzłości, na co tenże zgodził się 
chętnie. Poszli tedy razem ku lasowi, dzielącemu 
Horyniec od Nowin. Prócz innych osób widział ich 
także Ferdynand Widlarz, tuż na krawędzi lasu, 
gdy przystanąwszy na chwilę, zapalili cygara. 
Później, i to z drugiej już strony lasu widziano 
tylko samego Gałeckiego, idącego tak szybko, iż 
tem zwrócił na siebie uwagę kilku osób. Również 
zachowanie się jego w karczmie w Nowinach było 
co najmniej dziwne. Na drugi dzień (30. sierpnia) 
rano znaleziono w rzeczonym lesie Michała Butasa 
zabitego. Na ciele zamordowanego znaleziono mnó- 
stwo ran sztyletem zadanych. Śledztwo następnie 
wykazało, że Gałecki idąc z Bułasem, miał pray. 
sobie sztylet; dalej ślady butów przydybane koło 
trupa, stosowały się zupełnie do butów obwinioneżo;. 
w końcu złośliwe i mściwe usposobienie G. napro- 
wadziło na domysł, iż nikt inny, tylko on %ył 
mordercą. ż 

Gałecki, przesłuchany w, tut. Sądzie karnym, 
zeznał w sposób następujący: Twierdził, że wy- 
szedłszy z Bułasem, w lesie wypadła temuż na 
ziemię paczka tytoniu rosyjskiego. Jako 
strażnik poczuwał się do obowiązku skonfskow ula 
tego tytoniu, na co B. nie chciał się zgodzić” Po- 
wstała tedy bójka „o tytoń“. Galecki wśród niej 
upadł na ziemię, a Bułas, wyrwawszy mu poprze- 
dnio pałasz z pochwy i odrzuciwszy go na bok, 
powalił się na niego i przygniatając go całym cię- 
żarem ciała, bił po głowie i dusił za gardło. W | 
tej przykrej sytuacji ładało się obwinionemu wy- 
ciągnąć sztylet, którym — jak sam przyznął — 
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zadał Bułasowi cztery rany, poczem zepchnął ra- 
nionego ze siebie i zaciągnął go w zarośla. Bułas 
tył jeszcze, ujął oskarzonego za rękę i prosił go, 
mżeby go dobił, wskutek czego oskarzony litością 
zdjęty, zmiłował się nad nieszczęśliwym i wypeł- 
niając czyn miłosierdzia, zadał Bułasowi jeszcze 
kilka ram, poczem tenże wyzionął ducha. 

Akt oskarzenia robi uwagę, że tłumaczenie 
się obwinionego, jakoby działał we własnej obronie, 
odparte jest tą okolicznością, iż w ręku Bułasa 
znaleziono po Śmierci niedopałek cygara, widocznie 
tego samego, które Bułas przed wnijściem do lasu 
otrzymał od Gałeckiego, a które wśród podobnych 
zapasów, jakie G. opisuje, niezawodnie z ręki by- 
łoby mu wyleciało. Paczki tytoniu, która wrzekomo 
była najpierwszym powodem okropnego zajścia, a 
którą Gałecki, jak sam twierdził, nie zabrał ze 
sobą, przy trupie nie znaleziono. Prócz tego, jak 
się okazało z zeznań świadków, w okolicach tych 
mie ma tytoniu rosyjskiego. Nadto Bułas nigdy nie 
nosił przy sobie artykułów do palenia. 

Według zeznań innych świadków, przesłucha- 

nych w śledztwie, należał obwiniony do kategorji 
ludzi usposobienia gwałtownego, mściwego i złośli- 
wego. Za zniewagi choćby najbardziej drobnostko- 
wej natury mścił się w sposób dotkliwy, «u nawet 
życiu zagrażający. Zresztą sam niejednokrotnie 
wypowiadał głośno zdanie, że w złości byłby w 
stanie zabić człowieka. 
i Wreszcie przesłuchany w Sądzie powiatowym 
'w Ślemieniu, przyznał się, iż na żądanie Michała 
Bułasa, kilkoma pelnięciami sztyletu dobił go, 
względnie zadał mu cios śmiertelny. Na tem tedy 
opiera się akt oskarżenia. 

Prócz tego oskarża Prokuratorja państwa Ga- 
 łeckiego o zbrodnię kradzieży, mianowicie, że Za- 
_ brał Władysławowi Mistekowi różne suknie a stra- 
- żnikowi rosyjskiemu niewiadomego nazwiska, bagnet 
_ karabinowy. 

Oskarżonego broni dr. Jackowski, proku- 
s ratorję państwa zastępuje Zminkowski. 

(C. d. n.). 


Wynik wyborów do Rady państwa 
„ 2 kurji miast z Galicji 
Jest następujący : 
| Okręg wyborczy miasta Lwowa. 
g Głosujących 2714. JE. dr. Franciszek Sm ol- 
ka otrzymał 2492, dr. Kurol Lew akowski 
1949, dr. Ludwik Kubala 727, Tadeusz Ro- 
 manowicz 127 głosów. Rozstrzelonych gło- 
| sów 121. n 
i Wybrani zatem Ji..dr. Frane. Smolka i 
dr. Karol Lewakowsk i. 
Okręg wyborczy miasta Krakowa. 
Głosujących 1927. Lecn Chrzanowski 
otrzymał 144 dr. Maksymiljan Zatorski 1320, 
Tadeusz Romanowicz 478, Jonatan W ar- 
|schauer 485 głosów. Rozstrzelonych było 181 
| głosów. 
, Wybrani zatem pp. Leou Chrzanowski 
i dr. Msksymiljan Zatorski. r 
Okrog wyborczy miast Nowy-Sącz—Biała — 
Wieliczka. 
Biała. Głosujących 123. 
Dunajewski 122 głosów- 
; Nowy Sącz. Głosujących 426. JE. dr. 
Julian Dunajewski otrzymał wszystkie głosy. 
Wieliczka. Głosujących 220. JE. dr. Juljan 
Dunajewski otrzymał 232 głosów. dT 
Wybrany zatem dr. Julian Dunajewjski. | 
Okręg wyborczy miast Tarnów-Bochnia. 
Tarnów. Głosujacych 1069. Ryszard Za- 
wadzki otrzymał 1049. dr. Józif Trybulee 
18 głosów, dr. Tadeusz Rutjowski 1 głos, ks. 
K opyciński 1 głos. 
Bochnia. Głosujących 453. Dr. Józef 
mi rybulec otrzymał 357 głosów, Ryszard Za- 
"wadzki 95 głogów, dr. Tadensz Rutowski 1 
"tos. 
Wybrany zatem p. Ryszard Zawadzki. 
T Okręg wyborczy miast Rzeszów - Jarosław. 
- Rzeszów. ; Głosujących 6. Karol Bar- 
foszewski otrzymał głosów, Stanisław M a- 
ieyski 1 głos. 
Jarosław. Głosujących 1009, Karol Bar- 
toszew ski otrzymał 100%. Paweł Stwier- 
nia 1 głos. ! 
| Wybrany zążęm Karol Bartoszewski. 
. Okrog wyborczy miast Przemyśl;- Gródek. 
b. Przemyś!. Głosujących 835. Dr. Gustaw 
Moszkowski 531, Zygmunt Sawczyński 
299 głosów. 
> Gródek. Glo ujacych 703. Zygmunt Saw- 
pezyński otrzymał 696, dr. Gustaw Roszkow- 
ki 2 głosy. b 
Wybrany więc Zygmunt Sawczy nski. 
|| Okręg wyborczy miast Stryj - Drohobycz- 
p Sambor. 
Sambor. Głosu acych 608. 
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(ABTUR KOŚCICKN 
SKŁAD KAWY WE . LWOWIE 
Chorążczyzna 1! 22 na dole * 
Kosztuje w miejscu 


jak 


franco. 


Co mesiaca Świeży transport 


„Jo sprzedania 


Por 
REALNO 

REALNOSC 

b 1 kilometr od zakładr kqpielowego w 

Bubieniu oddalona, składająca się z domu 

lieszkalnego o 7 pokojach, budynków go- 

a W: ogrodu, sadu, pola i łak 


oło 40 morgów w dobrej glebie pod ko- Mikplascha. 


u—umnmnmnmGnM—LMLueLumuu nn 


Postradana lub osłabiona 


siła męska, 


również wszelkie następstwa  hula- 
szczego życia, onanji, tajemnych grzechów 
młodości i zdenerwowania wyleczone być 
moga tylko za pomocą preparatów z Mira- 
culo starszego lekarza sztabowego dr. Miil- 
lera, a to w jak najkrótszym czasie i pod 
gwarancją. Cena wraz z dokładnym prze- 
pisem użycia zdr. 3710, pocztą 25 et. więcej. 


Starszego lekarza sztabowego dr. Miillera 


tudzież pigułki, leczą bez niebezpie- 
czeństwa i boleści każdy wypływ 2 rurki 
moczowej, trypra (białe upławy), w kilku 
duiach, także w wypadkach zadawnienia, 
gdzie nie pomagal żaden iuny środek — 
leczą gruntownie i bez następstw. Ji 
złr. 160, pocztą 20 ent, więcej. Zamawiać 
można tylko w St. Georgs-Apotheke Maksa 
Schneida, w Wiedniu, V. Wimmergasse 3%; |; 
dokąd należy udresować wszystkie Zimo- 
wienia pisemne. 
Skład dla Lwowa w aptece p. Piotra 


sner otrzymał 601. 
6 głosów. 

Stryj. Głosujących 555. Otton Hausner 
otrzymał 401. Hilary Baczyński 147 głosów. 
Reszta głosów rozstrzelona. 

Drohobycz. Głosujących 484. Otton 
Hausner otrzymał 441. Hilary Baczyński 38 
głosów. Reszta głosów rozstrzelona. 

Wybrany zatem p. Otton Hausner. 


Okręg wyborczy miast Tarnopo|—-Brzeżany. 

Tarnopol. Dr. Euzebiusz Czerkawski 
wybrany ogromną większością. Skrutynium do- 
tychczas nieskończone. 

Brzeżany, Głosujących 565. Dr. Euze- 
busz Czerkawski otrzymał 563 głosów, dr. 
Aleksander Ogonowski 2 głosy. 

Wybrany zatem dr. Euzebiusz Czerka- 
wski 

Okręg wyborczy miast Stanisławów Tyśmie- 
nica. 

Stanisławów. Głosujących 955. Dr. Leon 
Biliński 541, dr. Zygmunt Mroczkowski 
410 ołosów. 

Tyśmieniea. Głosujących 510. Dr. Leon 
Biliński otrzymał 508 głosów, dr. Zygmunt 
Mroczkowski 2 głosy. 

Wybrany zatem dr. Leon Biliński. 

Okręg wyborczy miast Brody— Złoczów. 

Brody. Głosujących 8i8. Dr. Edward So- 
chor otrzymał 808, dr. Warsehauer 1 głos. 

Złoczów. Głosujących 469. dr. Edward 
Sochor otrzymał 466 głosów, Jonatan War- 
schauer 8 głosy, 

Wybrany zatem dr. Edward Sochor. 


Dr. Hilary Baczyński 


Przegląd polityczny. 


Lwów 9 czerwca. 

Czas donosi, że z tutejszego wyższego: Sądu 
krajowego wyszła już propozycja co do obsady 
opróżnionej po ś p. Fr. Kórber ze posady 
wiee-prezydenta apelacyjnego. Proponowani są 
w ternie pp. Edward Podlewski, radca 
dworu i naczelnik Prokuratorji skarbowej we 
Lwowie; Ignacy Zborowski, prezydent Sądu 
krajowego w Krakowie, i Lidl, wice-prezydent 
tutejszego Sądu krajowego. W razie nominacji 
p. Lidla, według zapewnień osób dobrze poin- 
formowanych, posadę wice-prezydenta tutejszego 
Sądu krajowego zająłby radca p. Józef Ja- 
siński. 

Młodzież czeska w Bernie wystąpiła na 
miejscach publicznych z bławatkami. Miało to 
być kontrdemonstracją przeciw znanym ekscesom 
niemieckich bławatkowców. 

Burmistrz miasta Winterholler kazał 
poprzylepiać afisze używające ludność do utrzy- 
mania porządku. Zapowiedziany pochód z po- 
chsdniami zaniechano na wyraźne życzenie bur- 
mistrza. Członkowie towarzystwa czeskiego 
„Śwatopluk* urządzili wycieczkę za miasto. 
Gorliwość policji szła tak daleko, że odprowa- 
dziła ich aż za rogatki, co przykre naturalnie 
między Czechami wywarło wrażenie. Z powro- 
tem wznieśli Czesi okrzyki Słava i Na zdar. 
skutkiem czego zebrał się tłum ludu. Straż na 
warcie głównej stanęła pod broń i kilku żołnie- 
rzy wyszło na ulicę z bagnetami, by rozpędzić 
przemocą zebrane tłumy ludu. 

Węgierski prezydent ministrów Tisza ba- 
wił dnia 7. bm. w Wiedniu i konferował z mi- 
nistrem spraw zagranicznych hr. Kalnokym i 
szefem sekcyjnym Szógyenym, poczem był 
na dłuższem posłuchaniu u cesarza. 

Z Buda-Pesztu donoszą, że z okazji zwoła- 
nia serbskiego kongresu kościelnego, zwołuje 
op'zycja ogólne zgromadzenie do Zombora. Na 
zgromadzeniu tem ma być zaznaczona niemoże- 
bność porozumienia się z patryarchą Angyeli- 
exem, a więż i z Rządem węgierskim. Zgro- 
madzenie to odbędzie się w dniu 27. bm. 

Znaczne podwyższenie ceł od maszyn ze 
strony rosyjskiej, zaszkodzi dotkliwie czeskim 
fabrykantom maszyn, którzy dostarczali je rosyj- 
skim przemysłowcom cukrowniczym, i wskutek 
tego utrzymywali w Kijowie biuro techńiezne. 
Czechy dowoziły rocznie do Rosji maszyn w 
wartości 8 nuliony rubli. Wskutek podwyższenia 
ceł, dalszy dowóz maszyn jest prawie niemo- 
żliwy. 

Znaczna liczba zamieszkałych w Wrocławiu 
Polaków — jak douosi Schles. Volk. Zig. otrzy- 
mała roskaz opuszczenia granie państwa pru- 
skiego. Są między nimi tacy, którzy mieszkają 
w Wrocławiu od lut 10 — mająe składy, han- 
dle, rzemiosła, posady. Szalona to zaiste polityka, 
która nuajspokojniejszych ludzi odrywa od ich 
zajęć i podnieca namiętności narodowe. Z Gołu- 


bin donoszą do Pielyrzyma, ih rugują tam ludność 


Iogów i postę pu 


Cena 


i od 2, — 6. po południu. 


1550 8—0 


zystnemi warunkami. 191% 2—3 


Ciepiice Trenćzyńskie 
na Węgrzech, 30 minyt od stacji. kolei 
Tepla - Trenczyn - Teplifz. Termy 
siarczane od 28°82 R., naj-|] 
skuteczniejsze w cierpieniach gośćeo- 
wych, nerwobolach itd Zakład, wygo- 
dnie urządzony, leży w. pysznej dolinie 
Małych Karpat. Pobyt pirzyjemny i tani 
Początek sezonu 1. maja. Że Lwowa 
przez Trzebinię, Oderbs , Sillem, Te- 
A do zakładu 23 gh 

a większych stacjach Ibilety tam i na- 
powrót o 33 °% tańsze. (Podręcznik in- 
i aacyj ly. D ra. F 
wyjadnienie udzielanej, -żąd 
błainie. | , 
Książęcy Zarząd | kąpielowy. 


sziom . 


' [M 


p We 


"INPAPLER_ WLINSĄ || 
Ogromne powodzenie tego środka 
zmleży od jego własności sprowadzania 
na powierzchnię ciała” zapaleń i roz- 
drażnienia, które dotknęły najżywot- 
niejsze organa; 
ciąga on choroby na części ciału mniej 
(delikatne i daje większą łatwość ule- 
| ezenia takowej. Najznakomitsi lekarze 
zalecają go przeciw katarom, ka- 
nieżytowi oskrzeli, 
| chorobom gardlanymı, gry- 
pie, gośćcowi. bolom w krzy- 
ząch itp. Użycie tego papieru bardzo 
A „proste, jedynie przyżożenie wystarcza 
I pozostawia tylko lekkie świerzbienie. 
Cena pudełka 1 fr. 50 ent. w. Paryżu. 
woęwie w aptekach pp i, Miko- 
lascha, Nahlika i Krzyżannwsk ego. 


IWONICZ 


Zakład zdrojowo -kąpielowy 
(stacja kolei Transwersalnej) 


o wodach silnej szczawy alkas i 


liczno-słonej, jod i brom zawic- | 
rającej, urządzony według wszelkich wy-] OQOOOCOCOOC© 
ł 


LUBIEN 


zdrojowisko siarczane i zakład kąpieli 
borowinowych, szlamowych, parowych 
4 rzecznych. 
Początek sezonu kąpielowego 20. maja. 


Lubień odległy od Lwowa 20 kilometrów, od Szezerew stacji 
i tyleż od (iródka stacji kolei 


otwiera porę kąpielową 
dnia 20. maja b. r. 
Bliższych wyjaśnień udziela 


$ i 4 E j } 1185 7—0 Dyrekoja. 
Ñi kilo zir. 1'40, 150 i 160. = p ZZ 
4 kilo atr. 7:20, 3:70, i 8-20. Wsirz: Kiwanja 2 Mitac, | EG uje ode alk z 


Szy czas praktyki na klinice denty- 
stycznej ua wszeehnicy w Halli, pod hie- 
runkiem prof. Dr. Holltendera, osiedlił 
się w Czerniowcach i wszelkie 
w zakres deniystyki wchodzą 
ce Czynności według najnow= 
szych zasad nauki wykonuje. 
Ordynuje od godziny 8. — 12. przed 
1847 5—0 


Piotr Kadajski 


w Czerniowcach ulica Ruska L 9. 


DZIENNIK POLSKI. 


aby otrzymać przynajmniej zwłokę do św. Mar 
cina, dopokąd roboty w polu nie będą ukończo: 
ne. Nie;zawsze się to udaje — miejscowy bur- 
mistrz odmawia kart *legitymacyjnych wydala- 
nym — a bez poświadczenia władze graniczne 
nie cheą przepuszczać biednych emigrantów. 
Urzędnik rosyjski powiedział żandarmowi pru- 
skiemu : „jeżeli chcecie wydalać — to nadsyłaj- 
cie transportami wszystkich naraz, po jednemu 
nie będę przyjmował“. 

Z Petersburga donoszą, że wielki książę 
Włodzimierz rozpoczął wielką podróż inspek= 
cyjną petersburskiego i moskiewskiego okręgu 
wojennego. W podróży tej dotrze on aż do naj- 
wyższych północnych krańców państwa rosy|- 
skiego. a między innemi zwiedzi także stacje 
wojskowe na „Nowaja Zemlja** 

Według dalszych z Kandyi nadchodzących 
wiadomości wywołało przybycie gubernatora Sa- 
vas paszy rozdrażnienie między ludnością. De- 
putacj» kandyjskiego ciała ustawodawczego udała 
się na pokład okretu, którym przybył i oświad- 
czyła mu, że jego nominacja nie odpowiada ży- 
czeniom Kandyotów. Delyanis polecił irzeko- 
mo) greckiemu konsulowi w Krecie droga tele- 
graficzną przyczynić się według sił do uspokoje- 
nia rozdrażnionych umysłów. 

Z Limy donoszą, że cztery bataljony jene- 
rała Caceres ofiarowały jenerałowi Iglesias 
swe usługi. 1000 żołnierzy ma wymaszerować z 
Limy w celu atakowania Arequipa. Portowe mia- 
sto Mollendo otwarte zostało wczoraj dla handlu. 


napływowa polską. Obywatele Niemcy starają się, 


Teleqramy własne Dziennika Polski ogo. 


Kołomyja 9. czerwea (godz 12. min. 30 w 
południe.) Wczoraj około godz. 6,kiedy nade szła 
wiadomość o rezultacie wyboru w Buczaczu i w 
niatynie, zwolennicy Blacha zaczęli tłumnie 
sprowadzać stronników swoich do sali wybor- 
czej. Głosowano dv godz. 2 w nocy, gdy. jednak 
napływ był coraz większy, odroczono wybór do 
dnia dzisiejszego. Już około godz. 8. rano Blo- 
chiści zaczęli wyprawiać okropne awantury, in- 
sultujac tych wyborców, o których wiedziano, że 
będą głosować za Bykiem. 

Gdy około godz. 10. przybyło 150 Niemców 
z kolonij, aby głosować na dra Byka, rzucili się 
na nich Blochiści i nie chcieli nikogo wpuszczać 
do sali wyborczej. Nastąpiła ogromna bójka, dla 
uśmieizenia której Starostwo zarekwirowało woj- 
sko. Komendant wzywał tłum kilkakrotnie do ro- 
zejścia się, gdy jednak perswazje nie pomogły, 


padły ślepe strzały, w skutek których żydowstwo 
pierzehło i wybory zaczęły się znów prawidłowo 
odbywać. 

Do tej chwili głosowało okeło 1400 wybor- 
ców, z tych przeszło 400 za drem Bykiem. 
Będzie jeszcze wielki napływ wyborców, bo 
Blochiści, na których czele stoją pp. Sygurd 
Wiśniowski i Stan. Szczepanowski 
sprowadzają do urny nawet takich wyborców, 
którzy udali się w interesach do miasteczek 
okolicznych. Odbywa się tu walka, jakiej nie 
zapisały dotychczas anale życia konstytucyjnego 
w Austrii. 

Kołomyja 9. czerwca (godz. 2. poł.). Wybór 
skończony. Głosowało 1640 wyboreów. Za dwie 
godziny skończy się skrutynium. Prawdopodobnie 
dr. Byk wybrany. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 9. czerwca. Większe posiadłości w 
Gorycji wybrały liberała Egona Hohenlohe. 

Rezultat wyborów w większych posiadłościach 
Istrji dotad nieznany. 

Paryż 8. czerwca. Izba deputowanych uchwa- 
liła ostatecznie serulin de liste ze zmianami przy- 
jętemi przeż Senat. 

Madryt 8. czerwca Między przybyłymi z 
Walencji zdarzyło się kilka lekkich wypadków 
cholery. Zarządzono energiczne środki sanitar- 
ne. W Izbie poruszona będzie zapewne na po- 
siedzeniu wieczornem kwestja sanitarna. 

Londyn 9. czerwca, Izba gmin odrzuciła w 
drugiem czytaniu 264 głosami przeciw 252 bil o 
budżecie przychodów. Rząd, który z tytułu tej 
sprawy postawił kwestie gabinetową, jest zatem 
pobity. Niezmierna radość w kołach opozycji. 
Gabinet zbiera s'ę dziś, aby zastanowić się nad 
uchwałą Izby. 

Daily News sądzi, że Gladstone poda 
się bezzwłocznie do dymisji. Daily Telegraph 
dowiaduje się, że konserwatyści nie są jeszcz? 
zdecydowani do objęcia steru Rzadn, 


Grumi i 


bol i albrechta % 
Karolx Ludwika. 


kiloaretrów, 


męskiej 


tym sposobem przy- 


Wydanie polskie 


france  Verlags Magazin 
Neumarid 34. - 


EMO T 0a wsz a rL 
słabienie siły | 
w skutek na- 
stępstw taje- 
mnych grzechów młodości i rozwiązłego 
życia, usuwa niezawodnie i trwale jedy- 
nie illustrowana w wielu już wydaniach 
drukowana książka p t.: 


Dr. Retaws Selbsthewakrung. 
(Konserwacja zdrowia Dr. Retu’. 
. I złr. 
Wydanie niemieckie . 2 złr. 
. Tysiące otrzymaly z dziełka tego 
wyjaśnienie swych dolegliwości, a wsku- 
tek zastosowania zawartych w nim zad, 
także straconą siłę męską. Po nadesła- 
niu franco maieżytości następuje wysełka 
in Leipzig, 


i ogrzewania wody zdrojowej i t: d. 


© 
ęcherze rybie 
uajpewniejsza prezerwatywa prawdziwa francuska, tuzin po f, 2, 
Specjalności damskie tuzin po złr. 2 50, ochraniacze od pomazań (w formie 
pasków) sztaka po złr. 250. wysyła pod dyskrecją za pobraniem „Gumiwaaren- 
Agentie“ Alex Moeć, Wiedeń, I. Kóllnerhofgasse Nr. 4, I. piętro. 


Zakład rozłożony wśród rozległego, pięknemi 
spacerami zdobnego parku, posiada ll budynków 
o 180 pokojach, z tych 24 opalanych, kaplicę, 
sklepy, 3 restauracje. jednę izraelicką. mleczarnię, 
stację pocztową i telegraficzną. czytelnię książek 
i gazet, fortepian. salę balową, przyrządy gimna- 
styczne. stałą muzykę i t. d. 
osobne lazienki dla mężczyzn i kobiet. 
nieno wiel. ulepszeń: wybudowano nowy piątrowy dom, Spra- 
wiono nrzyrządy gimuastyrzne, ulepszono system pompowania 


Roczna frekwencja gości przeszło 1000 osób, kąpieli wydaje 

się 16 d» 18.000. Sezon dzieli się na 3 części. W f 
od 20. maja do 15. czerwca i 3-cim od 15. sierpnia do gońca 
sezonu mieszkania i kąpiele tansze. Ubodzy doznają w tym 
czasie możliwych uwzględbien. Świadectwo ubóstwa konieczne. 
Lekarz kierujący zakładem: 


Dr. STANISŁAW JANA. 
| Bliższych wyjaśnień udzieli 
Dyrektor ŻakładuK. Uleniecki w Lubieniu koło Lwowa 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 8. czerwca. (Z Izby handlowej). I. akcje 
za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika a 200 złr. 24:50 do 
250:50, Kolei Lwow.-Czern.-Jassy 227— do 230-50. Banku 
hipot. galic. 284*— do 288-—, Banku kred. gal. 230— do 
235—. IL Listy zastawne na 100 złr. wal. austr. Towarz. 
kredyt. gal. ziem. 5% 99'55 do 10055, Towarz. kredyt. 
gal. ziem. 49/, 91— do 92:50, Tow. kred, gal. ziem. 5% 


:99:55 do 10055, Tow. kred. gal. ziem. 40/, 88:40 do 39:40, 


Banku krajowego 4/4, w. a. 9150 do 9250, Banku 
hip. gal. 6*/, 101:35 do 102:35, Banku hip. gal. 5'/, 96:70 
do 97:70, Banku hipot. gal. z 5d prem. 98'70 do 99-70. 
III. Listy dłużne za 100 złr. Galic. zakł. kred. włośc, 
(dawniej 6'/,) 3°% w.a. w likwid. 57— do 59—, Gal. zakt, 
kred. włośc. (dawniej 5*/,) 2'h°h w. a. w likwid. 57*— do 
59:—, Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 60), los 
w 1. 13 —-— do —:—, IV. Obligi za 100 złr. indemniza- 
cyjne galic. 5%, 10115 do 102'15, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włośc. (dawniej 6%,) 39, w. a. w likwid, 
do ——, 3097, Obligi komun. Banku krajowego 
I. emisji 97— do 98:—. Pożyczki krajow. z roku 1873 
3%, 10275 do 104—, Pożyczki krajowej z roku 1883, 
90°75 do 91-75, Losy miasta Krakowa 18— do 30—, 
Losy miasta Stanisławowa 2250 do 24:50. V. Monety 
Dukat holenderski 5:78 do 5'88, Dukat cesarski 5:80 do 
5-90, Napoleondor 9:51 do9'91, Pół-imperjał rosyjski 10:14 
do 10:24, Rubel rosyjski srebrny 1:54 do 1:64, Rubel ro- 
syjski papierowy 124", do 1-26*/,, 100 marek niemiec- 
kich 60:60 do 61:35, Srebro za 100 złr. —— do —— 
Kupony w srebrze za 100 zły. —— do ——, Pierwsza 
z cyfer wszystkich pozycyj znaczy: „płacą“, druga „żądają“. 

Wiedeń dnia 9. czerwca godz. 10. min. 37. Akcje 
kredytowe 288-80, Anglo-Austr. 99:—, Akcje banku Union, 
178—, Kolej Karola Ludwika 249'50, Połudn. 13950, 
Renta papierowa —'—, Listy zastawne galic. banku hipot. 
——, å! Galicyjski bank krajowy 91:75, Obligi 41/,9/o 

ożyczki krajowej z roku 1888 9050, Losy z roku 
864 ——, Napoleoudor 9:85:/,, Rubel papierowy 1:26—-, 
Usposobienie: słabe. 

Wiedeń dnia 8. czerwca godz. 1 min. 47. Akcje alp. 
tow. górn. 36:50, Weg. akcje kredyt. 28850, Akcje anglo- 
austr. 99:25, Akcje banku Union 78:10, Akcje Karola 
Ludwika 25025, Akcje kolei północnej 344*—, Akcje kolei 
południowej 13975, Akcje kolei Alfóldzkiej 18450, Akcje 
Staatsbahn 29750, Akcje kolei Tiwowsko-Czerniowieckiej 
227—, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 17425, 
Wiedeńskie losy 12425, Akcje kolei Rudolfa ——, Akcje 
kolei Albrechta ——, Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 108'50, Galicyjskie oblig. indemn. 101:75, Losy 
regulacji Cisy 11990, Losy Länderbanku 96:25, Węgierska 
renta 98:80, Akcje banku związkowego 102:—, Akcje banku 
obrotowego —'—, Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej ——, 
Akcje kolei państwowej ——, Rubel papierowy 1'261), 
Węgierskie losy 116'50, Marek niemiecki —'—. Usposo- 
bienie: stałe. 

Wiedeń dnia 8. czerwca godz. 5. min, 51. Jednolity 
dług państwa w banknotach 82:50, w srebrze 83:05, Renta 
w złocie 10805, 5'/, ausir. renta marcowa 9845, Akcje 
banku wiedeńskiego 858—, kredytowego 289-20, Londyn 
12425, Srebro —'—, Napoleondor 9*85*/,, Dukat ces 
men. 5°86, 100 marek niemieckich 60*90. 

-Berlin dnia 8. czerwca godz. 5. min. 27. 
banknoty- 206'69, Akcje kredytowe 47550, Lombardy 
231'50, Galicyjskie 102:60, Kolei rumuńskiej 60:90, Austrja- 
ckie banknoty 16420. Po zamknięciu giełdy; kredytowy 
——, Lombardy ——. 

Paryż Renta 3'/ę 32'12. 


Rosyjskie 


„Telegramy zbożowe dnia 8 czerwca. — Wie- 
dań: Pszenica ——, do ——, złr., żyto —— do —'— 
złr., jęczmień —— do —— złr., kukurudza —'— do 
—— złr., owies —— na ——, okowita pr. 10.000 liter 


procentż26'25 do 28-50 złr. Budapeszt: Pszenica 100 
kilogramów (na wiosnę) 879 do 881 złr, rzepak 
(na sierpień-wrzesień) 12:75 złr. Berlin: Pszenica żółta 
(na kwiecień-maj) 17050 m., żyto —'— m., spirytus 
loco 42-15 m., olej rzepakowy —— m. Paryż: mąki 
195 klgr. 4710 fr., olej rzepakowy —'—, spirytus —'— fr. 


Nafta. Wiedeń: dnia 9. czerwea: 13775 do 14 —, 
Brema: 6:95 do ———, Hamburg: 690, na maj 
6:80 na sierpień - grudzień 7:40. Antwerpja: na 
maj 17:4. Nowy-York: 74. Filadelfja: T'he 


C. k. Generalna Dyrekcja austr. kolei państwowych. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 
ważnego od dnia 1. czerwca 1885 r. 


Odjazd ze Lwowa: 


Pociąg mięszany: o godz. 6 min. 55 rano do Stryja. 

Pociąg osobowy: o godz. 11 min. 25 przed połudn. 
do Stryja, Stanisławowa, Chyrowa. 

Pociąg osobowy: o godz, 7 min. 10 wieczór do 
Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa. 


Odjazd ze Stanisławowa: 


Poeiąg osobowy: o godz. 9 min. 40 rano do Stryja, 
Lwowa, Zwardonia. 

Pociąg mięszany: godz. 10 rano do Husiatyna. 

Pociąg osobowy: o godz. 6 m. 238 wieczór do Stryja, 
Lwowa, Zwardonia, o godz. 11 min. 13 wieczór do 
Stryja, Lwowa, Nowego Sącza. 

Przyjazd do Lwowa: 

Pociąg mięszany: o godz. 2 min. 10 po północy ze 
Stryja, Husiatyna, Stanisławowa, Chyrowa. 

Pociąg osobowy: o godz. 8 min. 5 rano ze Stryja, 
Stanisławowa, Drohobycza, Chyrowa. 

Pociąg osobowy: o godz. 4 min. 15 w nocy z Hu- 
siatyna, Stanisławowa, Stryja, Drohobycza, Borysła- 
wia, Chyrowa. 

Przyjazd do Stanisławowa : 


Pociąg mięszany: o godz. 4 m. 48 rano z Nowego 
Sącza, Lwowa, Stryja. 

Pociąg osobowy: o godz. 9 m. 2 rano z Zwardonia, 
Stryja. 

Pociąg inięszany: o godz. 5 m. 37 po południu 
z Husiatyna. a 

Pociąg osobowy: o godz. 5 m. 51 po południu ze 
Zwardonia, Lwowa, Stryja. 


Przyjęskali do Lwowa dnia 9. czerwca 1885. 
HOTEL FRANCUSKI. S. Królikowski, z Radziwi- 


łowa. W. Mędlicki, z Bóbrki. I. Petrowiez, z Tryestu. 
R. Eisner, z Wiednia. e 

HOTEL EUROPEJSKI. B. Pilatowski. z Dubia. 
I. Jaworski, z Skwarzawy. E. Hennel, z Wiednia F. de 
Voss, z Otyni. 

HOTEL ANGIELSKI. S. br. Hagen, z Wielkich Ocz, 
A. Rozmanit, z Rakowie. F. Kriszke, z Jaworowa. 

HOTEL LANGA. J. Glaser, z Wiednia. A. Oswald, 
z Wiednia, 

HOTEL LAZARUS. A. Krasser, z Karlsbadu. $. 
Sobal, z Odesy. L. Labbin, z Wiednia. A. Rosner, z 
Wiednia. H. Krysz, z Kołomyi. S. Hornsteiu, ze Seretu. 
M. Somerstein, z Dołużanki. J. Wolf, z Premyśla. 


Wydział Czytelni akademickiej wzywa człon- 
ków byłych Wydziałów Tewarzystwa, by najdalej 
do dnia 15. czerwca br. zwrócili do kasy Czytelni 
należyteści u nich zalegające, w przeciwnym bo- 
wiem razie nazwiska ich podane zostaną do pu- 
blicznej wiadomości. 


| (RENEE ERÓRÓRER ERD RÓRÓR 


So 50% listy zastawne  $ 
K c. k. uprzyw. galic. banku hipotecznego p 
A (premiowane i niepremiowanej %4 
Ę poleca jako korzystną lokację kapitałów ( 
K i sprzedaje 5 
K po najumiarkowańszym kursie > 
| AUGUST SCHELLENBERG % 
> DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 5 
» we Lwowie. X 
BN RYAN AO AAA ANA ATAYE 


Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca (3) 


Rosę piękności i wszelkie inne kosmetyki i pachnidła 
tak przezemnie jakoteż przez inne firmy ogłaszane. 


o o 
Podziękowanie. 

Nie mogąc w inny sposób wyrazić serdecznej 
wdzięczności Wielmożnemu drowi Józefowi K i- 
larskiemu, okuliście, za zręczne i dwukrotne 
z ojeowską troskliwością przeprowadzone zdjęcie 
katarakty z obu ócz, w skutek czego odzyskałem 
zupełny wzrok, czuję się w obowiązsu w drodze 
publieznej najszczersze „Bóg zapłać!* złożyć. 

Lwów dnia 7. czerwca 1885. 

Antoni Kaczorowski. 
leśniczy. 


Do P. T. właścicieli akcyj kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej. 
Uwzględniając 


tę okoliczność , Że 


akcje kolei TL wowsko|-]Czerniowieckiej o- 
becnie nad spodziewanie wysoki kurs 22% 
notują, podezas gdy akcje kolei Karola 
Ludwika przy stałej dywidendzie ro:źnej 


14—16 złr. od sztuki niespodziewanie niski 
kurs około 250 złr. osiągnęły — poleca 
podpisana frma z najsumniejsze ' prze- 
konaniem konwersję, względnie zamianę 
akcyj Lwowsko-Czerniowieckich na akcje 
Karola-Ludwika. 
Dom komisowy dla interesów bankowych 
i wekslarskich Gustawa Mara. 
Plac Marjacki nr. 8, 
1936 1—6 


Jutro w Środę ostatnie przedstawienie 


prof. Merelli, 


w sali Kasyna mieszczańskiego, początek o godz. 
8. wieezór. Biletów dostać można w księgarui pp. 
Gubrynowicza i Sz:hmidta, w cukierni p. Grossa 
a wieczór przy kasie. | 
Dla panów studentów o godzinie 4tej 
po południu po znacznie zniżonej cenie. 
| RCA a A 
Prośba. Ktoby miał jakąkolwiek wiadomość 
o zmarłym w Konstantynopolu Michale Skir- 
muncie, emigrancie z roku 1831 z Litwy, 
znanym w Galicji pod psendonymem Michała Bi e- 
nieckiego, zechce donieść Administracji Dzien- 
nika Polskiego. 
NSE E UAZEENNĄKZYNZDZEENZZOZNARSZZESKECZA 


3,415 ttr. 


1506 18—0 


Na rzece Wereszezycy 
Na rok bieżacy porzy- 


1-szym 


1810 10—0 


Na Zniesieniu 


pod 1. 72, w dawnej realności księdza gr. 
kat., położonej między sadami, jest na lato 


ładny pokój z kuchnią 


| do najęcia, 

codziennie można mieć świeże mleko 
i obsługę. 

Zgłoszenia u właściciela tamże. 


Krajowy koncesjonowany 


ZAKŁAD KROWIANKOWY 


pod dozorem władz sanitarnych 


L. J. KUBICKIEGO lepszą jak prawdziwe i nieprawdziwe 


Weterynarza miejskiego i doeenta Wete- 
rynarji poleca zawsze świeżą 


KROWIANKĘ 
upewniając przyjęcie się. 
Cena fioli o podwójnej poreji 1 złr. w. %. 
Szezepienie w Zakładzie, przez doktora 
medycyny wykonywane, odbywa się codzien- 
nie o godzinie 4, po południu. 1819 2-10 
Lwów, ul. Łyczakowska l 4. 


Koszule męskie 
białe i kolorowe 
najlepszego gatunku i kroju 


KALESONY 


gładkie, z bordiurami i kolorowe. 


SZKARPETKI 
saksońskie i jedwabne 
poleca 1558 14—0 
po cenach najtańszych 
MAGAZYN 


„A LA VILLE DE PARIS“ 


Plac Halicki l. 2 
(obok handlu specjalitetów). 
Z szacunkiem 
Gabryel Štark. 


Sukna i materje 


z wełny owczej. 
barwy naturalnej, tylko z dobrego mate- p 
rjału, metr po L złr. i wyżej. w 
reszt.kach i całych sztukach po bar- 
dzo niskich cenach. Próbki przesyłają 
sie frameo recom. za nadesłuniem 15 ent. 
w markach za przyrzeczeniem zwrotu 


Tuchfabriks - Niederlage 


zum „Weissen Lamm'* Pryn. 


KAWE 
„SIRIUSZE:': 


pół kilo po 75 i 80 cnt, 


poleca 1544 12—0 


HANDEL KORZENNY 


Sr WOJCIECHOWSKIEGO 


róg ulicy Chorążczyzny, 


Em [——— TEEN [| 
Jako: pewną i korzystną lokację kapifnu 
polecamy 
4:/, "la Listy zastawne Banku krajow. 
5", galic: Obligacje. komunalne 
posiadające gwarancję krajową i 
kup ajemy i sprzedajemy po najlepszych 


SOKAL ILILIBN 


Dc mę bankowy t kantor. wymiany” 

Polecenia z prowincji wykonujemy 

be: czwłocznie bez doliczenia prowizji 

ta] że za zaliczką. 1580 3—v ` 
= 


DZIENNIK; POLSKI. 
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oraz 


materace włosienne. 
WALO?7Z 00d 


Za dobroć i tewałość zaręcza się. 


Po najniższych cenach 


Ilołdry szyte 


NIMI 


1 wełnianego i jedwabnego atłasu we wszystkich kolorach, 


E LWOWIE. 
W: QGrochowcach, 


majątku oddalonym o milę od Przemyśla, 
odbędzie się z powodu wydzierżawienia 
majątku d. 16., 17. i 18. czerwca 


tebrowólna licytacja 


całego inwentarza ży- 
wego i martwego. 


„Informacyj wszelkich udziela i na żą- 
danie szczegółowy spis przedmiotów tej 
licytacji rozseła Zarząd dóbr Gro- 
ehowce poczta Przemyśl. 1938 1—3 


O. k Zakład wodolacznicz 
w Krynicy 


pod kierownictwem 


Dr. Henryka Ebersa 

otwarty od 15, maja do końca wneśna, 

TASIEMCA 
"R 


z głową, usuwa w pół godzinie medy- 
kament zupełnie bez smaku będący i przy- 
jemny do zażywania, Skutek zape- 


wuiony. Cena puszki złr. 650 Pra- 
wdziwy tylko w aptece św. Je- 
rzego, Wiedeń, FV. Wimmergits= 
se 33, gdzie wszelkie zamówienia po- 
czynić należy. 


1549 6—0 


(2 
Przybory podróżne, 
jako to: 
Kufry różnego gatunku, 
Kufry ręczne, 

Terby skórzane i płócienne, 
Nessessery urządzane, 
Pledy I kocyki angielskie, 

E Paski skórzane 
t wszelkie inne artykuły do tego celu 
potrzebne, 
poleca w największym wyborze 
MAGAZYN 


„A la ville de Paris“. 
gy Halicki 1. 2, 
0x handlu specjalitetów). 


1658 9—0 Gabryel Stark. 


ST. MARKIEWICZ 


we Lwowie, Rynek 1. 42, 


poleca 1498 19—0 
g supełmie świeżego transportu 
przewyborne w smaku į zapachu 
przez Suez sprowadzane 


EHILERBATY 


chińskie 
a mianowicie: 14 w 
. „„Assam-Pecco-Mandarin* naj- zł, 
przedniejsza mieszanka arom, 5-— 
. „Taszu“ Perła chin, żółto-kw. 4-40 
. „Jantojezan Pecha“, białokw. 4-— 
„„Nandźyn*, czarna mocna. . 3°20 
„Souchong“, mało narkot.. . 2:80 
Congo", familijna dobra . . 2— 
»Proszek herbaciany“ . . . 150 
»wysiewki”, z najlep. herbat. 1-70 
ROA Pło e 
„Souchong“, Bela ror 
oryg. drewnianych skrzy 4: 
Souchong', powyższa na wagę 3:60 
"Czarna karawanowa'*, Were- Z 
szczenki, funt rosyjski PE 4 
. „Kwiatowa karawanowa', We- kg, 
reszczeuki, funt ros - . 
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Soeben erschien 11. Auflage 
Die gesehwächte 


Manneskraft, 


deren Ursachen und Heilung. 


Dargestellt von Dr. Bisenz. 
Preis 2 fl. 
Zu haben in der Qrdinattions-Anstalt 
r 


Gesobleochts-Krankkoiten 


Yon 1504 29—0 


MED. DR. BISENZ, 


Mitglied der medizin. Faeultśt, 
Wien, Bładt, a O x 
(Rudolfsplaże). © 
Vorzüglich werden die scheinbar un- 
heilbaren Fälle von geschwächter 
Manneskraft geheilt. A 

EF Auch wird durch Corres- 
ondenz behandelt und werden Me- 
K resmbnie besorgt. — Dr. Bisenz 
wurde durch die Ernennung mum 
Universitats-Profesor h. ausgezeichnet 


KANDYDAT 


stanu nauczycielskiego z 3. roku semina- 
rjum poszukuje leKcyj na wieś 
wakacje. — Adres: T. Śłomkowski w 
Uniwersytecie lwowskim. 


Folwrak w Medowię, 


obejmujący obszaru 130 kilka mor- 
gów ornej podolskiej ziemi, z 2 do- 
mami mieszkalnemi i odpowiednemi 
budynkami gospodarczemi, jest z 
wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższa wiadomość u właściciela 
pod adresem D. T. w Taurowie, 
ostatnia poczta Kozłów, stacja ko- 
lei Jezierna. 


KAWE 
„SIRIUSZ*" 


we Lwowie polecanej, sprzedaję 1 
kilo takiej kawy po 1.50. 

4*|, kilo wysełam do każdej stacji 
pocztowej w kraju opłacone złr. 7:20. 

Nie utrzymuję wprawdzie łódki 
na Oceanie do przewozu regularnego 
kilka worków „Siriusza* miesięcznie 
do Lwowa, lecz zapewniam, że ten 
gatunek kawy zakupując u pierwszo- 
rzędnych firm światowych, wyró- 
wnywa „Siriusza* co do smaku, woni 
i wydatności zupełnie. 


=) 


niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe! 


jego nieporównanej dobroci. — Pndr książęcy na wszystkich wystawach odnosił 
palmę pierwszeństwa, a liczne medale zasługi, jakiemi został wyszczególniony 
najlepiej go zalecają. — Pudr książęcy nie zawiera żadnych metalicznych przy- 
mieszek, jestto najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przyjemnie 
lèga do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i jest nieocenionym środkiem 
do hygienicznego upiększenia twarzy. 


Różowy dle blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko po 
70 ent., większe złr. 1:20, z łabędzikiem złr. 1.60. 
| WR 


Wodę lewandową 
Ocet toaletowy 


n_e = 
Ocet SAlONOWY iskon po'st 


JAN TENA 


Adjunkt lasowy 


lat 38, z 10 letnią praktyką, ró- 

wnież praktycznie obeznany z tar- 

takiem parowym, z chlubnemi świa- 
deetwami, poszukuje jako 


leśniczy 
odpowiedniej posady. 
Łaskawe zgłoszenia uprasza nad- 
syłać pod adresem Gustaw Neuderfi, 
Male Lovczice, poczta Sokolnitz 
Morawa. 1935 1—3 


Do wydzierżawienia 


dwa folwarki 


Wołczków | Swidowa, 


do klucza Marjampolskiego na- 
leżące, $/, mili od stacji kolei 
czerniowieckiej Jezupol położo- 
ne. Pierwszy obejmuje około 
350 morgów  najprzedniejszej 
gleby, dobrze skomasowanej; 
| drugi obejmuje około 30U mor- 
gów, ma cały obszar w jednym 
kompleksie. 

Dwór w Wołczkowie jest ob- 
szerny z oficyną Budynki go- 
spodarskie są w dobrym stanie 
i w odpowiedniej ilości na oby- 
dwóch folwarkach. 1928 1—3 

Cena morgów umiarkowana. 

Bliższej wiadomości udziela 
Administracja dóbr hr. Nikode- 
ma Potockiego w Marjampolu. 


rzez 


1930 1—1 


| B 


we Lwowie 


poleca 


pod nazwiskiem 


1546 30—0 


Do głównego składu 


Wód mineralnych rodzimych 


PIOTRA MIKOLASCHA 


ATE LWOWIE, 1832 7—20 8 


nadeszły już wody ze wszystkich źródeł tak krajowych, ; 
jakoteż zagranicznych i odtąd nadchodzą co kilka dni$ 
świeże. Rozsyłka na prowincję uskutecznia się codziennie $ 
tak pocztą jakoteż koleja, zaraz po otrzymaniu zamówienia. 


Aa<;, ri 
e 
-y 


iim RARR S imici kosa BA 


Giówny skład we Lwowie'u Wiktora Goldbauma ulica Karola Ludwika. 
Skład w Stryju u D. J. Nussenblatta © Comp. 
Skład w Stanisławowie u Jana Macury. 


1778 5—12 


Sześć medali zasługi i dyplom uznania 


za 


PUDR KSIAŻECY. 


Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru, są najlepszym dowodem 


rzy. 


Pudełko małe pudru białego 60 ent., całe 1 złr., z łabędzikiem złr. 1-50. 


WODA. FIJOŁKOWA. 


Usuwa z twarzy pryszeze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie 


skóry, wygładza zmarszezki, pory i dołki ospowe. 


Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że jako Środek 


toaletowo-hygieniczny został odszczególniony medalem zasługi na wystawie przy- 
Todniczej lekarskiej w Krakowie. — Cena 1 złr. w. a. 
| EE 


MYDŁO KOSMETYCZNE. 


Odznasza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zapachem, 


łagodnie A obi i i ; ; b 
3 wpływ. askórek, zapebiega pierzchnieniu rąk i twarzy, bardzo 
dokładnie Per słów, Usuwa piegi i żółto-brunatne lamy z twarzy. = 


Wodę lwowska 
zw noi 
5 Wodę kolońską, premi, — fakon, p 


Cena 60 cent. 


dznaczającą się przyjemnym, długotrwałym zapa- 
im, fakop ar. 1:50; pół flakonu 80 cnt. 


o ent. 15, 25, 50 i złr. 1; 


: saj otrójną) flakon po ent. 20. 40 
80, atr. 1:50, 2. aad; gpfrzedniejszą (potrójna) i = 


2 Perfumy Ry wzór angielskich i francuskich sporządzone, jaśminowa, 


jołkowa, o i hiacynt, konwalia, róża 
ii. p. od 85 ent. do 8 złe fak PT Dto zb di. 


i lewandową ambrową, do skrapiania sukień, 
ke i kojach, flakon 

po po cnt. 50, 70, 90 i złr. Ig o42nia powietrza w PO jach, 

ñ pnu a WRO 

Po 6 ay e ia ust, flakon po 

po 5 ent. i 1 m sr al do płukania ; p 


1491 9—0 


FOWIGZ 


fabryka we Lwowie, ulica Kopernika |. 3, 


sklepy własne: ulica Halieka róg Wałowej, Hotel Europejski 


i filja w KRAKOWIE Sukiennice 1. 20. 


KAROL BAŁŁABAN 
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Księgarnia K. ŁUKASZEWICZA we Lwowie 


plae Marjacki, Hotel Żorża, 


obficie zaopatrzona w najświeższe nowości polskiej, niemieckiej i franeuskiej 
literatury, dzieła w kosztownych oprawach, stosowne na upominki, książki obraz- 
kowe dla dzieci i młodzieży, dzieła poważne z wszystkich gałęzi wiedzy ludzkiej, 
zbiorowe wydania pism najznakomitszych polskich i niemieckich autorów, naj- 
bogatszy wybór powieści, książki szkolne nowe i używane dla wszystkich zakła- 
dów, książki do modlitwy dla każdego wieku i wszystkich stanów w oprawach 


w płótno, skórę, szagryn, juchcik, aksamit, szyldkret, róg bawoli, perłową konch 
i kość słoniową, bajecznie tanie wydania dzieł niemieckich, bibliotekę „Mrówki 


£ 


i A. Wislickiego, książki dla ludu i młodzieży wiejskiej w oprawach stosownych 


na nagrodę pilności. 


Iunstytucjom publicznym i Stowarzyszeniom kasynowym opuszcza się mo- 


żliwie najwyższy rabat od cen katalogowych. Zlecenia z prowincji załatwiają 


się natychmiast, dzieła brakujące na składzie sprowadza w najkrótszym czasie. 


Księgarnia przyjmuje przedpłatę na wszystkie czasopisma zaręczając za 
Dzieła w cenach zniżonych dostarcza po cenach ogła- 


punktualną ekspedycję. 
szanych przez nakładców. 


Osobom pragnącym w stałym pozostawać stosunku z księgarnią, czyni się 


wszelkie ułatwienia w spłacie. 
Księgarnia rozsyła książki do przejrzenia i wyboru. 


we Lwowie, ulica Halicka poleca 


WODY MINERALNE 


ze zdrojowisk naturalnych. 
Co czternaście dni świeży transport. 


KI "KI 


NIE MA BOLU ZEBÓW. 


kto używa 


Elixiru do Zębów 


| WIELEBNYCH 0. 0. BENEDYKTYNOW 


Opactwa w SOULAC (Gironde) 
Dom MAGUELONNE, Przeor 
? MEDALE ZŁOTE: w Bruzclli 1880 r.i w Londyni« 1884 r. 


NAJWYŻSZE NAGRODY 
WYNALEZIONY przez Przeora 


w roku 1575 PIOTRA BOURSAUD 


Flakoniki : 3, & í 8 fe.— Promku Pudełka: 1fr. 25 c. i 2 fr. 
Pasia Pudełka : 3 franki. 

« Codzienne użycie kilku kropli roz- 
puszczonych w wodzie Elixiru do Zębów 
Ojców Beoedyktynów zapobiega i leczy 
próchnienie::ębów,które bielii wzmacnia 
jak również utwierdza dziąsła wybornie. 

« Oddajemy prawdziwą nsługę naszym 
czytelnikom zwracając ich nwagę na ten 
starożytny i użyte czny preparat naj- 
lepszy ze środków leczących i jedynie za- 
pobiegających wszelkim cierpieniom zębów. » 


aar dmr: SEGUIN "mia" 


We Lwowie w aptece Pana P. Mikolascha i w składach 
perfum PP. Ignacego Jahla i Scherrer i Huttner w 
Stanisławowie i we wszystkich głównych składach 

perfum i aptekach. 


1767 12—0 


z 


Marjacelskie krople żołądkowe. 


Skutek Marjacelskich kropli w następujących 
przypadkach nie da się przewyższyć przez żaden 
inny środek, a mianowicie: przy braku apetytu, 
euchnącym oddechu, słabości żołądka, wzdęciu, 
odbijaniu kwasem, kolkach, katarze żołądkowym, 
paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i drobnych 
kamyków, moenem gromadzeniu się ślin w ustach, 
żółtaczee, wstręcie i odbijaniu, bólu głowy (jeżeli 
od żołądka pochodzi), kurezu żołądkowym, nieregu- 
larnym stoleu i zatwardzeniu, przełożeniu żołądka 
potrawami i napojami, robakach, cierpieniu na śle- 
dzionę i wątrobę. 

Cena jednej fiuszeczki 35 centów. 


f 

„ Kraków: apteki W. Redyk, F. Gralewski, E. Radler 
Składy " A. Siedlecki, E. Stockmar, F Sobierajski, K. Wiszniewski, 
Józef Trauczyński. Biała apt. Erich Keler, Reicherta spadk., Kolasa, Fuchs. 
Bochnia apt. F. Reiss, A. F. Pilla. Błażejowa apt. Rożejowski. Brody apt. F. 
Liszka, A. Inlender, Kulak, E, Grünspan, Witoslawski, Reder i A. Lateiner. 
Brzeżany IM J. Hausberg, apt. Dembiński i J. Łobos. Brzesko apt. W. Jano- 
szek. Brzozów apt Halama. Borynia apt. Dorożyński. Budzanów apt. D. Jasieński. 
Brzesko apt. olebawski. Bohorodczany apt. A. Mozolloucz. Bukowsko apt. A. Ser- 
kowski. Busk apt. Zahradnik, Chodorów apt. H. Dyskiewiez. Chrzanów apt. 
B. Soa Doiina apt. H. Weiz. Drohobycz apt. H. Blumenfeld. Dobczyce 
apt. J. Biliński. Dąbrowa G. Mischlec i Rud. Foltyn. Dynów apt. Frisch- 
mann, Dobromli apt. A. Gratowski. Frysztak apt. J. Zaniewski. Głogów apt. 
Ig. Stroka. Gryhów apt. Kulczycki. Gllniany apt. Helm. Horodenka api: 
Axentowicz. Huslatyn apt. Czerski. Jarosław apt. W. Rohm i Wisłocki. 
Jasło apt. R. Palch. jezlerna apt. J. Czemeryński. Jordanów apt. Edw. 
Bachner. Jezupol Aleks. Mozołowski. Kołomyja apt. Sidorowicz i apt. Sten- 
zel. Krystynopol api. Ormezowski. Kamionka sapt. Piepes. Kańczuga apt. 
Heger. Krakowiec apt. W. Komorowski. Kutty apt. A. Zagajewski. Komarno 
apt. Rechtenberg. Krynica apt. H. Nitribitt. Kulików apt, Dadlee i Misiołek, 
Kęty apt. Sokalski. Kolbuszowa apt. Buczek. Lipnik apt. A. Fuchs. Lisko 
apt. F. Moszczewski. Lwów apteki: Beiser, Blumenfeld, K. Krzyżanowski, 
P. Mikolasch, Jul. Nahlik, J. Piepes i Z. Rucker, Sklepiński. Łańcut apt, 
Schulz. Leżajsk E. Denker. Misiec apt. Pawlikowski. Milowka M. Quirini. 
Mościska apt. Schalboth. Monasterzyska P. Gabryś. Mosty Wielkie apt. J. 
Zołyński. Niepołomice apt. Tichy. Nowy Sącz apt. R. Jakubowski, W. Filipek, 
Nowy Targ apt. Karol Laur. Podkamień apt. St. Koncewicz. Przemyśl apt. Na- 
hlik, Aleks. Mańkowski. Podgórze apt. Skakalski. Pruchnik apt. J. Pietraszek, 
Pilzno apt. Czajka. Przeworsk apt. Świtalski. Radymno apt. owiechowski. Rozdół 
ka E. Kornberger i apt. Wacław Czajkowski. „Rzeszów apt. A. Kalinowski i a 
i. 


arpiński. Rozwadów apt, W. Gabrowski. Sądowa Wisznia apt. Włodzimirs 
niatyn apt. T. Niemczewski. Skole apt. Lechowski. Samhor apt. J. Aleksie- 
wicz. Sędziszów apt. Mizerski. Sokal apt. E. Wysoczański. Sokełów apt. 
A. Danczak. Stanteławów apt. J. Macura, A. Amirowicz i J. Beilt. Stry 
apt. Leon Gźrtner. Suoha apt. Czernicki, Szczurowa apt. W. Heinz. Szozę- 
rzec apt. Jan Pełka. Szczucin apt. Masłowski. Skała nad Zbrnozem apt, 
Rogalski. Słeniawa api. Mańkowski, Suozawa apt. Habermann. Storożynieo 
apt. Fiillenbaum. Tarnów apt. L. Chodacki, apt. Reid, Mesa. Tar- 
nopol apt. Fr. Jamrogiewiez i H. Kahane. Tłumacz apt. W. Szankowski. 
Tyczyn apt. Rożejowski. Tłuste apt. Świderski. Uhnów apt Domain. Ulanów 
apt. J. Wroński. Waręż R. Krzywobłocki. Wojnicz W. Nodzyński. Wlnniki 
apt. T. von Brzeski. Willamowioe apt. Schneider. Wyżnica A D. Chalba- 
zani i apt. I. Luwisch. Założce apt. Br. Malkowski. Zbaraż apt. E. Kruh. 
Zaleszczyki apt. Szymonowicz. Złoczów apt. Fr. Pettesch. Zakliczyn apt. 
K. Kamieniobrodzki. Zborów apt. Rappaport. Żołynia apt. M, Romanowski. 
Żurawno apt. J. Tomaszewski. ydmezów apt. M. Bardasz. Żywiec apt. E. 
Blumenthal, 


Główny skład Przesyłki w aptece pod „Aniołem opiekuńczym“ Karola 
Bradego w Kromieryżu. T 1680 9—0 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownicki. 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Jana Mittiga. 


apt. Herdliczka i apt. Trojan. Turka apt. Zygmunt Kosicki., 
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 Asygnaty Kasowe 
W <A proc. płatne w 30 dni po 
H <<", » » 


4 
PP, a m nu x 


impotencja i połucje nocne, nikłość pamięci, bladość twaizy, Zar 
padłe i z niebieskiemi obwódkami oczy, brak humoru, bezs nność, 
migrena, boleść w krzyżach i pacierzu, kurcze histeryczne, za- 
twardzenie, lęk bez przyczyny, unikanie wesołego towarzystw%,. 
cierpienia kobiece, osłabienie, anemja, bole reumatyczne i gość: | 
cowe, drżenie rąk i nóg itd, Wszystkich powyżej przytoczonych 
chorób nerwowych nie usuwa żaden inny znany dotąd w medyn, 
cynie środek tak niezawodnie i z taką dokładnością, jak » 


Rucker i P. Mikolasch; w Krakowie: W.| Redyk; w Czernió- 
weach: Fr. Golichowski; w Tarnopolu: Fr. | Jamrógiewicz. 


II. Kaiser Josefstrasse 14. 


dla cierpiących na żołądak I dolne części ciała. 
ŚWIADEĆTWO. 
Wielmożny Panie! 


ka, J zak 
że ati bhwili i- 


jest najlepszym i najskuteczniejszym środkiem 


pra Rosy balsam życia 


Dra ROSY BALSAM ŻYCIA piponi najzupełniej wszelkim tym w Ysa: 


niom, gdyż ożywia całą czynność TRAWIENIA, wytwarza ZDROWĄ i CZYS 
KREW, a ciału przywraca napowrót PET La i zdrowie, 
dolegliwości trawienia, mianowicie BRAK APETYTU, ODBIJANIA KWA, 
SAMI, WZDĘCIA, WYMIOTY L 
HEMOROIDY, PRZEPEŁNIENIE ŻOŁĄDKA POTRAWAMI itd., jest pe- 
wnym i uznanym środkiem domowym, który z powodu doskonałego skutku 
zyskał w bardzo krótkim czasie ogólne rozszerzenie. 


Wielka flaszka kosztuje I złr., pół flaszki 50 cnt. 


Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła się na, 
wszystkie strony za zaliczką należytości. 


MF" ZWRACA SIĘ UWAGĘ! "$E | 
Celem uchronienia się od niemiłych nieporozumień, npraszam kupując 
cych zawsze wyraźnie zażądać : 
Dra Rosy Balsam życia 


Z APTEKI B. FRAGNERA w PRADZE, gdyź dostrzegłem, że kupującym 
w niektórych miejscach dowolną jaką miksturę dawano, jeżeli oni pp 
Balsam życia, a nie wyraźnie Dra ROSY BALSAM ŻYCIA zażądali. 


Prawdziwy Balsam życia Dra Rosy 


jest do nabycia tylko w głównym składzie w Pradze, w aptece 
B. FRAGNERA, „zum schwarzen Adler“, Eck der Spornergasse Nr. 205. 


Dostać można we Lwowie: n Z. Ruckera apt, K, Krzyżanowskiego apt., 
J. Beisera apt., Henryka Blumenfelda apt., Mikołaja Karczewskiego pod „zło- 
tym Jelaniem*, J. Piepesa apt., w Krakowie: J. Trauczyński apt.; dalej 


w aptekach: w Biale, w Borszezowie, w Brodach, w Brzesku, w Brzeżanach, $ 


w Budzanowie, w Dolinie, w Drohobyczu, w Dynowie, w Frysztaku, w Gło, 
gowie, w Jarosławiu, w Jaśle, w Kanczudze, w Kołomyi. w Krakowie, w Le- 
żajsku, w Lipniku-Biale, w Mielcu, w Nowym Sączu, w Podgórza, w Prze- 
myślanach, w Przeworsku, w Przemyślu, w Rymanowie, w RaRszowie, w Sam- 
borze, w Sanoku, w Sassowie, w Starym Sączu, w Skolem, w Skałacie, 
w Sokalu, w Stryju, w Tarnopolu, w Tarnowie, w Wiłamowieach, w Zyda- 
czowie, w Zakliczynie, w Żyweu. 

Wszystkie apteki w Austrji, tudzież większa część handłów korzen- 
nych, mają ten balsam -na składzie. 


Tamże sprzedaję się także 


Pragska uniwersaina maść domowa, 


pewny i doświadczony środek na wyleczenie wszełkieh zapaleń, 
ran i wrzodów. 
Takowej używa się z pewnym skutkiem na zapalenia zatrzymania pokarmu, 
i stwardnięcia piersi kobiecej przy odłączaniu dzieci; przy abscesach, krwa- 
wych wrzodach, ropiących się pryszezach, karbunkułach; przy wrzodach pa- 
znogeiowych, przy tak zwanym robaku na palcu u nogi lnb « ręki; na za- 


twardziałości, spuchnięcia i nabrzmienia gruczołów; przy naroślach tłuszezo- i% 


wych i martwej kości. r ç 

Wszelkie zapalenia, nabrzmienia, zatwardziałości, spuchnięcia, leczą się 

w najkrótszym czasie; gdzie jednak doszło już do ropienia, tam wrzód za- 
sklepia się i goi w najkrótszym czasie bez bolu. 1 


W puszkach po 25 i 35 et. 
Balsam na uszy 


Najlepszy i wieloma doświadczeniami stwierdzony jako najpewniejszy środek 
na leczenie tępego słuchu i do uzyskania słuchu całkierń utraconego. , 


Flaszeczka 1 złr. 


í 
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wydaje 


WE LWOWIE „lg 
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i przez filie r. 
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


„60 n » 


Lwów dnia 7. stycznia 1885 r. 1500 9-07 
DYREKCJA. 
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(Przedruk nie będzie płacony). 
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Choroby nerwów. 
To to są nerwy? 

Nerwy sẹ właściwemi pośrednikami każdego 
uczucia, one odbierają wszelkie wrażenie ze 
wnętrzne i udzielają ich nam. Jak różnorodne! 
są przyczyny, tak rozmaite są objawy chorób. 
nerwuwych. 


W pierwszym rzędzie ściągania się rerwów. 
następuje ogółne opadnięcie ciała i upad:k sił, 


Dr. Wruna proszek peruwiański 


(wyrabiany z ziół peruwiańskich). F 

Za nieszkodliwość ręczy się `! 

Cena jednego pudełka wraz z dokładnym przepkiem 1 złr, 80 cnt, w, œ 
Składy mają następujący pp. sptekarzej: we Lwowie: Zygźj 


Jeneralny Ajent w Wiedniu: AI. Gischnjer, dyplom. aptekar: 
1534 6—% 
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yłem wolny od bołów. Gdy zaś pański bilsam: życi „7 


STEINER, pryw. w Znajmie. fer 


Utrzymanie zdrowia należy po największej części od czyszczenia i czy- “ 
stości soków i krwi, tudzież od ułatwienia dobrego trawienia. Aby to osiągnąć i 


a wszełkie - >| 
KURCZ ŻOŁĄDKA, ZAFLEGMIENIA, i 
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$ Akcyjny Bank Hipoteczny. 
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